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Kraków, 25 stycznia.

Cd chwili wyborów  angieDkich, gd y  okazało 
się. ż- rządy weźmie w rękę Labour Party, przy 
życzliwej n-uhrnlności liberałów —  stała się ta 
ostatnia parlja oclem pocisków konserwatyw
ny nti. Konserwatyści przepowiadają jej rychłą 
śmierć.

W  mowie swej. wypowiedzianej bezpośrednio 
przed ciec ydującem glosowanieem w  Izbie gmin, 
rzucił nawet dotychczasowy premjer Baldwdn 
hasto: „O  przyszłości Anglji zadecydują konser
watyści i socjaliści. Rolą liberałów uważam za 
skończoną4*.

Ealdwin wypowiedział w ten sposób swoje ży 
czknie; nie stwierdził bynajmniej obiektywnego 
faktu. Ostatnie wybory wykazały bowiem, że 
najmiększy przyrost głosów osiągnęła właśnie 
parlja liberalna. Jej zwycięstwo było właściwie 
większe niż zwycięstwo socjalistów.

Mimo to nie można przejść nad słowami Bald- 
wina do porządku, nic- można ich uważać jedy
nie za okrzyk agitacyjny, w  który nie w ierzy 
nawet sam mówiący. Powiedzenie Baldw.na 
(podobnie, jak cala kampanja, o które1 na w sre
pie mówimy), jest wynikiem i uzewnętrznieniem 
f e.i powojennej psychologji. która tak w życiu, 
jak w polityce uznaje tylko krańcowc-ść, a któ
ra namiętnie walczy ze wszystkiem co stanowić 
M ogłoby złoty środek w  życiu spolecznem.

Tasto: „Precz ze środkiem44 nowe jest tylko 
w  Anglji; na kontynencie żyjem y już szereg lat 
P‘ d jego znakiem. Niema kraju w  Europie, 
f?dz eby prawica i lewica nie wykazywała, że 
fy lko  prawicowy lub lew icowy radykalizm mo 
ze doprowadzić do celu. 1 niema kraju, w któ- 
r\ mby radykalizm prawicowy i lew icowy nie 
odniósł znacznych sukcesów'. Partje środka, 
górujące przed -wojną w społeczeństwach i par
lamentach, osłabły wszędzie w  Europie z w y
jątkiem Anglji. Kontynent europejski nie stai 
się jednak potężniejszym, a potęga Anglji jest 
niewzruszoną.

Należy przeto zadać sobie pytanie, czy wy
eliminowanie partji środka jest pożyteczne?

Nie tylko doświadczenia, na które przed

łłynnej fabryki uedińskiei (£uan<lta, kl. A, do naby
cia wyłącznie u firmy:Helena Smolarska, drabów, ulica 
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i cliwilą wskazaliśmy, ale sama logika daje od- 
I powiedź przeczącą.

Prawica reprezentuje wszędzie na świecie 
ideologję bezwzględnego utrzymania pewnych 
form społecznych i gospodarczych. Lewica jest 
wyrazu ielką tendencji bezwzględnie rewolu
cyjnych w  stosunku do istniejącego ustroju. —  
Centrum dąży do utrzymania obecnego ustroju 
przy jednoczesnych jego modyfikacjach, uwa
runkowanych rozwojem dziejowym.

Rozważmy możliwe ukształtowanie się sto
sunków w  razie usunięcia stronnictw środka z 
widowni właśnie pod kątom widzenia społeczno- 
gospodarczym. Bezwzględna zachowawczość i 
bezw'zględn i rewolucyjność walczyłyby zc so
bą o palmę pierwszeństwa, przyczem raz jeona, 
raz druga strona byłaby górą. Każdorazowe 
zwycięstwo oznaczałoby zupełny przewrót i w 
ten sposób niemożliwą stałaby się jakakoln iek 
ciągłość rządu. Ponadto każdy kraj podzielony 
na dwa śmiertelnie nienawidzące się obozy, 
stałby dzień vr dzień wobec widma wojny do
mowej.

Można na to odpowiedzieć: poprzednie rozu
mowanie jeśt tylko teoretyczne. W  praktyce 
znajdzie się jakiś modus vivendi między obo
zem konserwa ty wnym i obozem lewicowo-rndy- 
kalnym. Tak jest, wytworzenie modus vivendi 
w każdej sytuacji jest Koniecznem, a życie ła
godzi przeciwieństwa. A le  właśnie po stwierdze
niu togo faktu musimy postawie drugie z kolei 
pytanie: czy zniszczemo partji środka jest a la 
longue możliwe i czy sama konieczność życiowa 
nie postawi na miejscu zniszczonych partyj 
środkowych nowych twmrów, któreby rolę ich 
spełniały?

Jukhnż to bowiem sposobem mogłoby dojść 
do bezpośredniej współpracy prawicy z lewicą. 
Prawica musiałaby pójść w sprawach społecz
nych znacznie na lewo, a lewica znacznie na 
prawm. Wkońcu zesziyby s i$ (obie grupy na jn- 
1 iejs taktycznej linji pośredniej. W  chwili, gdy 
się ,0 stanie, można z góry  przewidzieć, że na
stąpi rozłam i na prawicy i na lewicy. Skrajne 
akizycPo prawic/ i skrajne skrzydło Iew:ey w y
powie się przeciw współpracy. Trzon, który p'c 
zostanie, będzie właśnie nową partją środka. 
Jedneni słowem, po wielu kosztownych ekspery
mentach i wstrząśnieniach, dojdzie sie do tego 
punktu, z którego się wyszło.

go wlościaństwa. Jak więc już powiedzieliśmy, 
przeprowadzenie tezy podstawowa] niniejszego 
artykułu nie może się tak wyraźnie uwypuklić 
na terenie kontynentu, jak na wyspach B ryty j
skich. Niemniej m otyw y gospodarczo-społeczne 
głęboko tkwiące w życiu narodów, są w  ostat
niej instancji czynnikem decydującym na całym

świece i dlatego konsekwencje muszą być 
wa zadzie jednakowe.

Fizjologom  nigdy nie przeszła przez' myśl 
możliwmść organizmu, który miałby głowę i Jed
ne kończyny, ale który byłby pozbawiony tu
łowia. Ta  prawTda oczywista jest niedosfenna 
w naszej epoce, tylko —  politykom.

W ar^zawa, 25 stycznia (A f f ) .  „DwngroszOw- 
ka“  donosi, że komitet dyrekcyjny P. K. O. po
stanowił podjąć w dalszym ciągu działalność 
kredytową w rozmiarach dotychczasowych,
Zamknięcie kredytów  pogłębiłoby tyj);o przesi
lenie gospodarcze.

*  *
:fc

Wznowienie działalności kredytowmj jest zu
pełnie słuszne, a ohwilowre wstrzymanie było 
następstwem ustnego zaczadzenia p. nnn. skar
bu ©rabskiego. W  dzisiejszej ciężkiej sytuacji 
gospodarczej podjęcie kredytów, udzielanych 
dotychczas przez P. K . O., przyśpieszyłoby za
stój w przemyśle oraz bezrobocie.

0  ile wznowienie kredytów- jest zupełnie 
slusznem i chwalebnem —  o tyło dotychczaso
we praktyki kredytowe P. K. Ó. muszą uiec ra
dykalnej zaranie. W  pierwszym rzędzie kredy
ty należy udzielać klientom P, K. O., którzy 
przecież wdaśnie-swoją gotówką umożliwiają in- 
stytucji tej działalność ki dytowrą —  ponadto 
raz na zawsze P, K . O musi zerwać z partyj- 
nem rozdawnictwem.

P "zy  tej sposobności po ownie domagamy się 
uprawnienia przekazywania sum klientom, 
którzy z powodu kary godnego opóźniania przez 
P. K O. wynlat nonbsaa olbrzymie szkód v
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W a rs tw a , 2 > stycznia (A\V). ..RiduCnik14 
stwierdza, że stabilizacja waluty, w okresie od 
15 do 23 bm. sprawiła., iż drożyzna wzrosła w 
tym czasie tylko o 2 \ i proc. W  dalszym ciugi 
zajmuj, się dziennik stawkami kom ornizo. 1  
Stwierdza przy tom, że wobec usiłowań ze stro

ny prawicy pozbycia się odpowiedzialności za 
wyznaczenia stawek komornego, stronnictwa 
lew icowe, będą musiały na nowo rozpocząć w al-

w'skutek dewaluacji, to też jak donosi dzisiej
szy ,, Kur jar Codz szereg przedsiębiorstw za-v * u cji i ' r    - “■ * tł d|
mierzą wJ-ożyć preaesy cywilne przeciwko kę w komisjach i n? plenum, co odroczy znacz
P. K. O. o dewaluację sum, przekazywanych nie uchwalenie ustawy 
dla nich przez interesantów', a przei rzyu ->'wra- 
nych przez P. K . O. nieraz po trzy tygodnie.

Sten racttenliss P K. K. P.
Po raz pierwszy zmniejszyło sią zadłu 

lenie pańsiwa
Warszawa, 25 stycznia (P A T ). „Monitor Pol- 

jkń“  uglasza stan rachunków Polskiej Krajo
wej Kasy Pożyczkowej w dniu 10 bra., wykazu

s ^ b s l c r ^ p c i  

r o a  a k c f ^  P a l s k l e o o

*.apis nie maże odiiywać się w markaoh 
polskich

arszawa, 25 styczna. Przewodniczący ko- 
misji oi ganizneyjnego Banku Polskiego, ‘sena- 
ur vaipiń|ki na oobytej konferencji prasowej

Ochrona Sokatoró »v

A n d ja  jest krajem, w którym sytuacja przed
stawia się dziś najjaśniej. Z jednej strony bo
wiem różnica programowa dzieląca irzy wiel
kie stronnictwa jest naprawdę wyraźną różnicą 
społeczno-gospodarczą, z drugiej .strony fakt 
istnienia tylko trzech stronnictw nie wikła sy
tuacji.

Trochę inaczej przedstawia się rzecz na kon
tynencie europejskim. Tu prawica występuje 
nietylko pod hasłem społecznej zachowawczo
ści, ale —  zwłaszcza w  ostatniej dobie —  pod 
flagą czysto polityczną (problem nacjonaliz
mu). (fa sa m i momenty polityczne występują 
tak sillpie, że dane partje sprzeniewierzają się 
nawet w ę jjiu  społecznemu programowa. Lewi
ca europejska nie jest ze swrej strony politycz
nie i społecznie tak jednolirą, jak lewica angiel 
ska. W  Anglji bowdem reprezentuje ona interes 
klasowm-robotniczy, podczas gdy w reszcie Eu
ropy jest ona przedstawicielką klasowej ideolo- 
g ji robotniczej i gospodarczej ideologji arobne-

Itsąd nstsll ro iM rz a d ie a lw  stawki komornego.
Hesit^ należy d© ssław^ sa.mowej.

Warszarra, 25 stycznia (P A T ). Sejmowa ko
misja prawmicza pod przewodnictwn-m pos. Mar
ka, obradowała dziś nad ^/działem  II. n rrektui * * J

j ustaw y  o ochronie lokatorów, traktującym o 
dopuszczeniu podwyższenia komornego. Rozwi- 

• ncJa się bardzo ożywiona dyskusja, w wyniku 
i której przyjęto jako zasadę uroważnienie rzą- 
j di o ustalenia wysokość) stawek komornego 
w drodze roporządzenia, wszystkie zaś inne 
vwestjc, wynikające z ustawy o i-'dironię loka
torów, maią fcyć załatwione w drodze usta
wodawczej. Referent pos. Seyda ma na posie
dzeniu jutrzejszem komisji przedstawić po po. 
rozumieniu się z ministerstwem skarbu pr0j >kt 
skoilyfikowany ivyżcj wspomnianego upoważ
nienia.

Z m ian y  w  u staw ie  o o c liro ia ie  
lo k a to ró w

Warszawa, 25 stycznia.
W  dniu wczorajszym komisja dwmkrotnie 

:« hradow ala nad prjektem ustawy o ochronie 
lokatorów'. Z ważniejszych poprawek przyjęto 
następujące:

Lokale spółek akcyinyeh, obejmujące conaj- 
mneij 4 ubikacje, nie podlegają ochronie loka
torów. W  sprawie terminu wypowiedzenia dla 
lokatorów, nie podlegających ochronie, przyję-

jący po raz pierwszy zmniejszenie si? zadłużenia p la ł' d‘o
skarbu państwa w ciągu pienyszej dcl; ydy stycz- skiego oraz warunki wśród których bed e Se
ma o 6.769 miljarduw marek polsnich. Obieg odbywała subskryi.eia akcvj ' w<
banknotów w  ciągu tego okresu zmniejszył się j Z szeregu wska/óWefc iukm r ,
o 10.470 md lardaw marek, a więc dowodzi to ski udzielił, należy pm dew szystk iem  z a K ić  
zracznogo zwolmema w tempie prasy irukar- uwadze powszechnej, że mihskryncia na akrŁ  
skiej, przyczem wzrost ten pokryty jest w  an- banku nie może s ię^ d oyw ać  w m a r k a V , ^  
tyw im i kredytem gospodarczym, wykazującym skich. Z tego wvnil n
zwiększemr o 9.C 0 m iljaidów marek oraz ; tylko w monetach złotych, sztabach zlot - ł lai
wzrostem pozycjt walut, zaęraiuoznych i raelmn- walutach zagranicznych. N; turalnymi i ejakó 
ków zagianicznj:ch nostro wynoszących po; u - ; subskrybentami są udko p o r f a f c  dawnych 
względu,emu rozmc kursowych G.0b4 rndjar moilet złotych, jai: no. 50 i 20 koron z W h  i 

l" ‘ > wogóln wszelkich monet złotych, dalej posiada-
cze dolarów i innych walut wysoko cennych.

, ,  , .. . . . ,  I D!a uniknięcia spekulacji, która mmdahy sie
io wmose kreferenta, iż t.ermn ten wynosić ma r iw n a w  nr,,. <„• •• . °  4
3 miesiące. W  sprawne dopuszczalności wypo 1 J r e  zostanie zniesio
wiedeznia lokali zarobkowych z powodu żarnie- . zakaz w< nego obrotu walutami. K ażdy po- 
rzonej przez właściciela budowy nowych miesz-1 siadr> cz w spomnianych walut o wartości 100 
kąp ,w łożono na wdaściciela obowiązek dostam t zioiych, powinien subskrybować przynajmniej 1 
czema lokalu zmiennego. Skreślono postano-1 akcje.
wienit, dopuszczające w'vpowjedzenie lokalu, o i Kłówn-m .„m ;.„.n , Ł a  , , •
im w luściciol domu potrzebu je teg , lokalu  d?a ! s L1° " ri; m ,meJseem ^ ‘ bskrypcji będzm P K K i 
siebie.

Ustalono, wbrew poprzedniemu brzmieniu, iż 
przyczyny wypowiedzenia lokalu sublokatoro
wi mogą być tesame, jakie są przewidziane dla 
lokatom w. Postanowiono jednakże, że lokator 
może w y  Dowiedzieć mieszkanie subloKatorowi 
o ile dostarczy mu wzamian innego o dno w i e-

w s z y s tk i t  

n ie js zy ch  banków'.
jej Cudzimy oiaz szcrc' najpoważ

T  *31 srs&r 2 monety nol'Ki2
\Var-zaw", g© stycznia (PAT).. Wczoraj we- 

dni“»o  uonuesżczenla r K ta n n w in ^  SZłu w  Ż?ci(i rozPorzadzenie prezydenta' Rze-
padku wygaśnięcia Sówuej umowy najmiTnde- z S ) S ° z f m z l SPT ’5" . systeniu monetarnego, 
dzy gospodarzem i lokatorem sifelokat* nie tamą Rzeczyp' Shmf p o K k ie f  l ^ f z ^ t y p o l '  
może hyC usunięty, ale może byc przez sąd o -jsH , zawierający 9/31 c Tstego
graniczonych w llosct zajmowanych ubikacvj; złota. Złoty polski dzieli się na L r  b
dotyczy to jednak tylko rych lokatorów, którzy Beda webiiane R B stpnn io*' A .
-tmieszkiwali w  danym lokalu connjmniej na 3 

miesiące przed wygaśnięciem urnowy. Utrzyma
no w  mocy postanowienie, ze lokator może zgó- 
*y w pisemnej umowie sublokatorowi zastrzec 
przyczyną wypowiedzenia, 
iz pewne określone zamierzenia stają się ważną 

Uchwalono, iż w  razie śmierci lokatora ci 
h icrzy z nim stale mieszkali, wstępują w  JerJ 
Prawo, lokale zaś handlów i zarobkowe p r £
. ” a spadkobierców. W reszcie ustalono 
m W  C} P!iSm'sri nl0/e b>'ć zawieszona na 6 

n ! 1 ,° lle eksmitowany lokator jest bez
robotny: dotyczy to jednak lokali do S puk..- 
jow  włącznie. 1

Będą wybijane następujące monety-
1) złote po 109, 50,'20 i 10 złotych,'
2) srebrne po 5, 2, 1 i U  złotego,
) niklowa po 20 i 10 groszy,
4) bronzowe po 5, 2 i 1 grosz.
Moneta złota będzie wybijana ze stopu, ma- 

jącego na  ̂1.000 części wagi 900 części złota i 
100 części miedzi.

Baństwc wybi_,a monety złote w  miarę po 
trz, iy wedle wskazań ministra skarbu.

‘ kt nie jest obowiązany do przyjmowania 
monet, na Których wizerunek jest całkowicie 
zatarty, uszkodzony i o zmniejszonej wadze.

Wyznaczenie terminu wprowadzenia monet 
w  obieg przysługuje ministrowi skarbu

i & a  u . p a d a . 6 ?

K ażdy mieszkaniec Krakowa, co więcej, każ
dy inteligentny Polak za przedmiot chluby na
rodowej mvaż;a Bibljotekę Jagiellońską, niotyl- 
ko dla jej wspaniałych, starożytnych budowii, 
ałe przedewszystkiem z jKiwodu jej bezcennych 
skarbową które są najwymowniejszem świadec- 
łh'eiri naszej w ielowiekowej kultury. Wystar- 
Czy przypomnieć, że w  jej magazynach spoczy
wa w ięcej niż połowa wszystkich druków, któ- 
rę, według w'iadomośći bibljografów, ukazały 
się na ziemiach polskich za czasów dawnej 
•‘ zeczpospolitej

Ta oto Bibljoteka Jagiellońska, którą się tak 
w/obec cudzoziemców przechwalamy, znajduje 
5l<b dzięki niewytłumaczonemu względem niej 
Postępowaniu rządu polskiego i Sejmu, w  sfa- 

c wprost haniebnym Niepodobna znaleźć'Ja- 
ś odniejszego określenia.

U jednej z najstarszych je j sal, wr t.. zwu 
u huba communis“ , mieszczącej stare druki teo- 
^giczne. rozciąga się dziś na podłodze potężna 

E lb  P °w stalego przez zalanie wodą przed
diuanu skutkiem dziur w  dachu bibljotiaz- 

ślizgawka w magazynach największej 
1 hibljoteki! Tam wartoby skierować 

o dj1̂  • - n§'^ków i Amerykanów'. Byłaby
t y  u :licb osobliwość, jakich nie wiele na kon- 
tjm  ruroPejskim chyba mogą zobaczyć. A  
W ,, .  em na Jokończenie pokrycia dachu

" -■ «  . 5  “ L k' vartal

Czytelnia Bibl. Jag., posiadająca zaledwde i„    u u iw u  "  J p i t lD  1 O l IX\JL

108 miejsc, miała w  roku 1923 blisko 50.0(10 1 wraca z niczem: niema jej w  magazynie.
(wmbec 40.000 w  roku ubiegłym), jest w  dziale książek, przeznaczonych ji

.11 Ar; b i l  a  li ri i A ł in  i n rtnlAA-n io  A r o  T>n n _ ‘ T\l'7ftrl T>rr>!nn rB; łlA o i 1 A l,rl P U  t i-l ł  a  J  1   

W ypraw i się woźny po książkę, ale ileż razy 
    AJb&

frekwentów (wmbec 40.000 w roku ubiegłym ). jest w  dzrialę książek, przeznaczonych jeszcze 
W  jej przedsionku codziennie zalegają groma- j przed wojną, do meljoracji i dotąd nie zmeljo- 
dy młodzieży, czekającej godzinami na uzyska- ( rowanych, albo nie doczekała sie dotąd skata- 
ngi miejsca; znaczna ilość odchodzi bez skut-' logowania, albo nie jest jeszcze oprawiona, itp. 
ku. Niema gdzie książek czytać, niema gdzie“; Mimo całej energji i pracowitości tak urzędni- 
wryjK)życzać, urzędnicy nie maja odpowiednich kówg jak i lunkcjonarjuszy niższych, nie podo- 
miej.se do pracy —  od lat oczekuje Bibljoteka bna wprowadzić porządku, gdyż szczupła ilość 
na objęcie parteru gmachu Nowodworskiego, urzędników nie może podołać nawałowi p ra c ' 
Na darmo, gdyż restauracja dawnej Szkoły bieżącej Jest i'-h, od dyrektora uo m jn iżśzei 
Przemysłowej, dokąd pragną się przenieść se- rangi licząc, razem 15, to  jest o V4 nmiei niż w  
minarja, ten iftrfer zajmujące, nie może być małej bibłjotoce w Poznaniu a o poiowe mnie"' 
dopr()vvadzona do końca. Poirzcba na to około nrż w  warszawskiej! W szystkie sLtranii n r 
15.000 złotych, a rząd na I. kwartał prelimino- * »  •' .a « t „  ‘ ' ‘ . 1 rŁd
wal aż niecałych 400 złotych!

A le i ci. szczęśliwcy, którym się powiodło

. » - u rzą
du jo podwyższenie etatu urzędniczego nie da ;a 
rezultatów. Co więcej, przed dwom; la ty 'skre- 

iiie- i u . P^ W . . . v ?ł ......jm  (juinnuiu słom jej dwa etat v! Doszło do 'tego ze d7L
zdobyć miejsce w  czytelni lub dot isnąć do wy- Bibljoteka Jagiellońska nie ma wśród sw 
pożyczalm, nie często mogą triunuować. Sporo rzędników ani pclonisty(!), ani ^rz rodnika ani 
czasu upłynie, zanim uda się im dzieło, które prawnika, skutkiem czego np. historyk stkno- 
pragną studiować, otrzymać z odległych ma- w ić musi o kupnie książek z botaniki itp

0 iW wmgóle cośkolwiek kupić można!gazynów. Niektóre ich części oddalone są o 
80 metrów od sal użytkowych, a  pełne są za
krętów i schodów',. złożone z wysokich sal i 
ciemnych (brak sztucznego oświetlenia!), w y 
magających ustawicznego wspinania się po dra-

-rr • i - .  , głv 1
Kiedy rząd nii^trjacki, jak wiadomo, nie- 

skłunny  ̂fory Iowa™ polskiej nauki, wynłacał 
przed wojną 2t >00 kor rocznie na zakup ksią
żek, dotacja polskiego ministerstwa oświeceniaJ . V, 'W U ,  u u i a v j « i  IlillJlSLClSlwa OSWlOC

binacli. Dwćch zaledwie woźnych ina Bibljote- dla najstarszej polskiej hibljoteki wynosiła w  
ka do przenoszenia książek; że zaś magazyny roku 1923 —  70 m i jon ów marek polskich. L i
sią wilgotne i mroźne, curaz to któryś ważny j cząc je po przeciętnym kursie franka szwaicar- 
Wadzie się do łóżka ciężko przez ębtony. K ie-jsk iego  50.000 ten.,* otrzymamy 1400 fn n - 
dy bibljoteka uniwersytecka w  Poznaniu no-1 ków, czyli czteiokrotnie mniej, aniżeli rzau au- 
stada 10 i rznych w  W ilnie 12, we Lwow ie 14, strjacki dawał Bibljotece z.Ł czasów najostrzej- 
w  Warszawie lo , to n a jw ięk s i z nich uagiel- szej germanizacji przed rokiem 18Gu. N ic dziw- 
onska mi .oh wogoie 9, z czego ty zimowej po- nogo. że w  takich warunkach Bibljoteka musi 

stróżów 0 UStaW1CZme JGSt ^ ch < * * * * * «> %  obniżać swój poziom naukowy, że idema m owy
o zakupnic książek angielskich, amerykańskich

I itp., a nawet francuskich niewdele nabyć podo
bna. I  to w  tym czasie, kiedy czynniki kieruią- 
ce naw.ołpją młodzież, by starała się kształcić 
na wspaniałej, .■zcioliicj kulturze Zachodu!

/. pow-om- niemożności spłaceniu diugu u do- 
sta t' »w książek, wytworzonej przez dewalua

c j ę  ma a w roku ubiegłym, Biblioteka Jdg. 
j znuiszona jest zawiesić abonament najważniei- 

- - o n is m  naukowych zagranicznych 
i Nmpodoona uzyskać kw o iy  1.100 frankćw: na 
rpiaceine tego długu!

| Ani MinrkteiSMzo Oświecenia, ani Minister- 
stwo bkarbu me mogą się zasłaniać niewiado- 

(mOoCią szczegółów tej ruiny, jaką zgotow-aW 
.m ^ ia rszc j i największej polskiej książnicy. 
! Rokrocznie od kilku lat i kilkakroć każaogo ro- 
: u szturmuje do nici. dyrekcja B :bljoteki wy- 
I czc lPniącenii memorjalami i prośbami, idą inter- 
! w uncje osobiste —  w szjatko bez skutku. Nie 
mogą tez się zasłaniać Ministerstwa te oszczęd
nościami i redukcjami budżetowani, bo po 

pierwsze dla tej perły naszej kultury, jaką jest 
Uibljoteka Jagiellońska, zbrodnią byłoby stoso
wać takie oszczędności, które sprowadzają jej 
upadek powtóie jeśli mużna znaleźć obfitsze 
etaty dlft w'szj'stkich innych bibljotek uuiwar- 
sy^eckirh na ziemiach polskich, dlaczegóżby 
tylko właśnie dla krakowskiej istniały redukcje 
oszczędnościowe? Wreszcie kto widzi w  naj
nowszym preliminarzu budżetowym Minister
stwa Oświecenia miljardy wyrzucane na takie 
szkoły „w yższe11 w  W arszawie jak „Państwo
w y  (oczyw iście!) Instytut, D en tys tyc zn y , „Pan- 

I stwową Szkoła Dramatyczna11 itp., ten w  
Jkizyt dzeniu Bibljoteki Jagiellońskiej musi do
patrywać się chyba jakiejś celowej akcji, zinie-

teS° ogn i

Wol)(f f> lakiej sytuacji społeczeństwo, a 
S *  ;zcza n.msz!hańcy Krakowa, zostać maią 
bezczynni? 1 roszę przejrzeć świeżo ogłoszona 
Książkę p, W andy Konczyńskicj p. t. ..Z irys 
mstorji Bibljoteki Jagiellońskiej11 z 40 rycina- 
ni (K raków  19u3, sltad w  Księgarni Jagidloń- 
S 'ie j, stron ;04, wydany nakłaórm wda-nyun z 
c mdej pensji krakowTsk,i j  nauczychdki, i>',!nej 
pietyzmu dla tej starej instytucji. Na każdej

arcie tej pracy spotykamy się z m zwiskam i o- 
sób, które przyczyniały się do wzrostu Biblio
teki, już to pełną zaparcia się pracą, już io 
darami i zapisami. B yły cało wieki, w' któr.ych 
Bibljoteka, aż do czasów Komi&ji Edukacyjiiej, 
u trzy mywa.a się bez pomocy państwowaj jody
nie z ofiarności prywatnej ludzi, przywiązanych 
do polskiej kultury i nauki. Czyżby dziś takich 
zbraknąć miało?

W  sobotę 26 bm. o godz. 6 w  czytelni Bilbljo- 
tekl Jagiellońskiej odoędz.e się pierwsze walne 
zgrom idzenie Towarzystwa Przyjaciół Bibl. 
Jagiell., na którem przedmiotem obrad będzie 
sura w a pomocy dla podupadającej książnicy. 
Organizatorowie zapraszają z jednej strony p’p. 
senatorów i posłów, mieszkających w' Krako- 
wiey aby zaznajomiwszy się z potrzebami Bi- 
b.joteki, mogli spowodować zmianę n ieżyczli
wego względem  niej stanowiska rządu oraz o, 

ojętnosci Sejmu, z drugiej —  zapraszają 
wszystkich obywateli, k tórzy nie mogą spokoj
nie patrzeć nu tę bolesną degradację Bibljoteki, 
k tó 'a  przez pięć stuleci z górą siużyda swemi 
zasobami nauce i oświacie narodowej.

Prof. Stanisław Kot.
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■O DrssnizacJe roładz włJsRosych
Warszawa, £5 stycznia (A W ). W edług doniec 

leń  „Kurjera Porannego", bezpośrednio po po- 
rroeie p. Prezydenta ze Spały, odbyła się w  
M w ederze narada w sprawie proiektu o orga- 
izaeji najwyższych władz wojskowych. Z 
rzęch istniejących projektów aznaro za najltp- 
(sy projekt generała Sikorsk.ego.

?ro śb y  o p p z?i:o szen 3 e rekPR- 
:ów i i ie  b ę d ą  u w z g lę d n ian e

Warszawa, 25 stycznia (P A T ). W obec licz- 
lyoh zapytań o przeniesienie rekrutów rocznika 
902 do innych form acyj ewidencyjnych tego 
amego rodzaju broni względnie do innych bro- 
■i i pułków, władze wojskowe wyjaśniają, że 
ż  do czasu ukończenia służby szeregowców 
wymienionego rocznika, to jest do dnia 30 go 
wieioia br., żadne prośby o przeniesie^a re- 
m tów uwzględniani nie będą

P. BtrlJiiczses!'! o eosne państea 
e M S i s

Z Wilna donoszą do „Gazety W arszawskiej": 
Znany literat p. Bolesław Herb?CE?wsl i wy- 

sJosił przed kilku dniami w Kownie publiczny 
idczyt, w którym propagował koncepcję utw-o- 
w n ia  z W ileńszczyzny wolnego państwa pod 
irotektoratem L ig i Nrrodów Ma to być we- 
Iług niego wyjściem z sytuacji, w które] ani 
łolska nie chce oddać L itw ie Witna, ani L itwa 
de ma siły odebrać go Polsce. Dla obydwu 
laństw jest to kwestja nie tylko honoru, ale 
życia.
Informację tę opatruje „Gazeta W arszaw

k a " następującym komentarzem:
P. Horbaczewski, który przez czas dłuższy 

lehodził w  Polsce za Litw ina w dawnem, Mic- 
dewiczowskiem tego słowa znaczeniu, od cza
ił powstania państwa litewskiego zdeklarował 
ię  wyraźnie jako Litwin w  nowoczesnem już 
Baczeniu. Dawne koneksje z literaturą polską 
^ktorat w  uniwer. Jagiellońskim o tyle tylko 

rp lywają na jego  poglądy, że w  imię zgody 
lwóch bratnich ludów domaga się nowych u- 
tępsl w od Polski i Polaków.

Polska ma się zrzec W ilna, które odzyskała 
bięfei patriotyzmowi polskiemu mieszkańców i 
Łfhwale ich prawowitych przedstawicieli w  sej- 
iiie wileńskim, dla tego tylko, że L itw a  chcia
łb y , ale nie może zdobyć W ilna!

L itw a dzisiejsza, etnograficzna —  pisze ,,Oa- 
Bta W arsz." —  nie może żadną miarą uchodzić 

a  prawowitą spadkobierczynię dawnego W iel- 
aego Księstwa Litewskiego. Przeciwko urosz- 
aeniom litewskim protestują Wilnianie, a więc 
ii, których głos, według pojęć obecnie w  świe
le  panujących, ma znaczenie rozstrzygające.

Polska nie może też tworzyć z części swego 
w rodowego terytorjum. jakiegoś nowego kraju, 
Uóry, pod nominalnym protektoratem L ig i L a 
ndów, w  każdej chwili staćby się mógł łupem 
ląsiadów.

I  psrzodRu tfzlernisęo fiziskjstego 
pąsied-enla Rady n s k ]S P l

Podatek lokatorski. — Ustawa uposażeniowa dla 
kątowników miejskich. —  Parcelacja gruntów 

pofortyfikacyjnych w  dzielnicy XIX.).
Kraków, 25 stycznia.

Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Rady 
•ie jsk iej obejmuje przedewszystkiem umieszczo- 
»y  na pierwszem miejscu wniosek sekcji 11 i  111, 
lotycząey podwyższenia stawek podatku od lo
kali, który gmina pobierać ma w  b. r. Podatek 
ten byłby pobierany kwartalnie w  pierwszych 14 
dniach każdego kwartału w  markach polskich we
dług przeciętnego kursu franka złotego w ostał
am  kwartale, Stawki, uchwalone przez komisję 
skarbową a objęte wnioskiem, podniosłyby ten 
podatek do wysokości 3 franków szwajcarskich od 
każdych stu koron miesięcznego izynszu przed
wojennego, t. zn., że podatek ten wynosiłby mie- 
ńęcznib blisko G0.U00 Lik. od każdej korony czyn- 
izu przedwojennego. Obniżenie tych stawek zdaje 
»ię rzeczą konieczną. Trudno się również zgodzić 
aa rozdział tego podetku na poszczególne katego- 
rje lokali, który wy znacza niemal takąsanią w y
sokość stawek dla lokalów przemysłorzych i han
dlowych, jak i dla lokalów mieszkaniowych.

Z tych przyczyn wniosek sekcji skarbowej spot
kał się z poważną opozycją części radców U je j
skich. Wczoraj odbyło się w  tej sj>rawie posiedze- 
aic komisji parlamentarnej klubów .adzieckich, na 
którem zgodzono się poddać rewizji i odpowiednio 
tbniżyć uchwalone poprzednio przez sekcje staw
ki podatkowe i w  tym celu zwołać posiedzenie ko
misji skarbowej i prawniczej, które wniosek po
przedni zreasumują i w nowej formie przedstawią 
dzisiaj Radzie miejskiej.

N iezwykle ważną dla szerokich kół pracowni 
ków gminnych jest sprawa ustawy uposażeniowej, 
abjętej 2 punktem porządku dziennego. Zaznaczyć 
aależy, że projekt tej ustawy różni się w kilku 
szczegółach od ustawy uposażeniowej dla pracow
ników państwowych, na zasadach której się opie
ra. Tak np. urzędnicy konceptowi z tvykształce
niem akademicki* m otrzymują uposażenie 9 ka 
tegorji (nie 8-mej); urzędnicy kancelaryjni z ma
turą 10 kategorji. Dalej wprowadza projekt, w  
przeciwieństwie do ustawy rządowej, dość znacz
ne wynagrodzenia za kierownictwo, wynoszące od 
150 do 400 punktów.

Trzeci z kolei wniosek dotyczy planu parcelacji 
gruntów połortecznych, —  tzw. wschodnie ..o 
„nuyuu", leżących w obrębie dzieln X IX  i X V III. 
W niosek przewiduje, że parcelujący skarb pań
stwa urządzi własnym kosztem projektowane na 
tym terenie ulice wraz z robotami ziemnemu i ka
nalizacją. Wszystkie parcele w granicach proje
ktowanych limj regulacyjnych użyte być mogą 
wyłącznie pod budowę kolonij domów mieszkal
nych wulno stojących względnie łączonych w gru
py. Jak wiadomo, cały teren rozparcelowany ma 
być między osiedla oficerskie i urzęduicze.

Pozatem porządek dzienny obejmuje: wniosek 
sekcji I  i I I  w  sprawie upoważnienia prezydjum 
miasta do przyjmowania imieniem gminy poży
czek, udzielanych przez państwo lub zakład kre
dytowy dla miast małopolskich na cele inwesty
cyjne, dalej wniosek w sprawie budowy drogi z 
Krakowa do Ojcowa, wreszcie Kilka wniosków, 
dotyczących regulacji ulic.

. r*L__

C o  k o m u  s t a ź y
Pan Alt ijzy Bęben, właściciel kamienicy pod 

„żółtą jaszczurką" (oryginał znajduje się w  Mu 
ztum narouowem, itad bramą z? « kopja z gipsu, 
co p. Bęben uważa za wielką ofiarę na rzecz do
bra publicznego) —  otóż tedy p. A lojzy Bęben 
siedzi w  głębokim foteiu, a fryzjer już prawdę od 
go lz in y  pracuje nad głową dostojną p. Bębna. 
D laczegoiby nie? P . Bęben płaci za czas, więc 
fryzjer nie spieszy się. Przedewszystkiem słucha 
wywodów p. Bębna o śmierci Lenina, którego „pa
nie tego " niechybnie struli zaufani przyjaciele. 
Następnie p. Bęben opowiada o bandyckich pra
ktykach lokatorów’ , którzy są ukrytymi bolszewi
kam i Potem idzie kolej na wydatki z powodu u- 
suwania śniegu z dachów i na dziesiątki holów 
uc,ianionogo właściciela kamienicy i cichego współ 
tuka kilkunastu fabryk.

Nagle do pokoju w .zedł dozorca domu Wincen
ty. Pan Bęben zmarszczył groźnie brwi, których 
właściwie nie miai prócz kilku Diaławo-żóbyeh 
włosów ’ i zapytał:

—  Dlaczego W incenty przeszkadza?
—  A  bo to proszę wńeimolnego pana rzecz są

dowa — odpowiada Wincenty. Bo to ten emeryt, 
co mieszkał w lamusie na poddaszu powiesił się. 
W czoraj rano moja zaniosła mu trocnę barszczu, 
ho z głodu i zimna nie mógł wstać ze siennika. 
On powiada do mojej: Jakie to mam żyć jałmuż
ną? Moja kazaia mu to zjeść na poczekaniu, a on 
ci nieprzymierzając tak jadł, jak zgłodniały v y -  
żeł. Dzisiaj znowu moja zaglądnęła do niego, pa
trzy, a jego  me ma na sienniku. Ogląda się, a on 
ci wisi w kącie na pasku. Ano będzie kram.

—  A cóż ja  go wieszałem? —  odoruszył się p. 
Bęben.

—  To  nie, uchowaj Boże, ale zawsze —  mruczał 
stróż.

Co zaw -ze? —  zapytał obcesowo p. Bęben. —  
W idzę, że coś nawet i Wincenty kroi na bolszewi
ka.

W incenty ukłonił się i odszedł. W  pokoju za- 
panowała cisza. Po długiej chwili fryzjer równie 
niefortunnie jak dozorca domu, wygłosił następu 
jącą uwagę:

—  Jak to nie wiadomo, co komu posłuży. —  
Jednemu pasek daje złoio, a drugiemu śmierć.

—  Niech no pan goli, a nie filozofuje —  skarcił 
go p. Bęben, h, j — e.

N A  C ZW AR TE J STRONIE D Z IE N N IK A  za
mieezezamy następujące artykuły:

L isty z kraju (Z Oświęcimia i Nowego Sącza). —  
Czasopisma naukowe i literackie (ID. —  Rozmai
tości.

(s) MRÓZ ZE I ŻAL. Trwający od kilku dni k il
kunastostopniowy mróz w dniu dzisiejszym nieco 
zelżał. W godzinach porannych termometr wskazy
wał w  cieniu 11 stopni O.

(s> MOŻLIWOŚĆ ZAM K N IĘ C IA  K IN  W  K R A 
KO W IE . Dziś zjąwiła się w prezydjum miasta de- 
putacja wiliście!*ii kin o zniżkę cen prądu, która 
to obecnie cena przedsiębiorstwa te wpiost utrą
ca. Rozchodzi się tu o słuszne żądanie właścicieli 
kin, która to kategorja zaliczona jest do przed
siębiorstw przemysłowych i dlatego też właści
ciele klr. chcą tylko obniżki cen prądu jako prącą, 
używany w zakładach przemysłowy eh. Cena prądu 
jest tak horendalną, ze nawet 400 proc. perl wy 4- 
ka cen biletów nie wystarczyłaby na pokrycie 
samego zapotrzebowania prądu, nie mów ąc już o 
innych wydatkach. Gdyby komisja odmówiła te
mu żądaniu, właściciele kin stoją wobec sytuacji 
zamknięcia swych przedsiębiorstw.

TRZEC I ^PODW IECZOREK ZW IĄ ZK U  DZIEŃ 
N IK A R Z  V PO LSK IC H " w  restauracji „Udziało
w e j" stanowić będzie sensację artystyczną ze 
względu na występ znakomitej śpiewaczki k o lo 
raturowej p. Anny Kalinowskiej, która świeżo 
przybyła z Medjolanu. gilzie występowała z ogroin- 
nem powodzeniem w  słynnym teatrze La  Scala, 
Frogtam obejmuje ponadto występ p. Pietroń-Or- 
ganowskiej oraz krótki odczyt prof. G , ahkiego 
pt. „Grafologja w praktyce życiowej". Mistrzow- 
*Ka orkiestra 20 pp pod batutą kapelmistrza p. 
Szreyera odegra szereg utworów polskich i ob
cych kumpozytorów. Początek ze względu na ob
fity  program punktualnie o godz. 5 po południu. 
Wstęn wolny.

R E D U TA  PR A S Y , tak niecierpliwcie oczekiwa
na prze* zwolenników prawdziwej zabawy, odbę
dzie się nieodwołalnie dnia 1 lutego br. Stosunko
wo niskie ceny wstępu wobec olbrzymich wydat
ków, połączonych * urządzę) iem tak wspaniałej 
zabawy, doborowe towarzystwo, dwie orkiestry, 
wiele miłych i niecodziennych niespodzianek, kon
kursy piękności, dobrze zaopatrzony bufet przy
czynią się niewątpliwie do tego, że wszyscy zwo
lennicy wesołej zabawy znajdą się w dniu 1 lute
go w  bogato przystrojonych i rzęsiście oświetlo
nych salach Starego Teatru. Sprzedaż bi’ tirów od
bywać się będzie przez kilka dni przed Redutą w 
lokalu redakcji „Czasu" w godzinach od 12— 2 
w południe i od 4— 6 wieczorem.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO, Drugi z rzędu w ie
czór dyskusyjny w sobotę dnia 26 bm. o gOilC 8 
wieczorem wypełni dyskusja na temat: „M iędzy 
Wschodem a Zachodem". Zagai prof. dr R. Uybo
ski. W  niedzielę następnego dnia o godz. 5 po poi. 
odbędzie się otwarcie wieczorów literacko-artysty- 
cznych. Pierwszy wieczór poświęcony będzie za
gadnieniu „Polski żywej w  twórczości Wyspiań
skiego)". Prelegcję wygłosi prof. dr f .  Sinko. Od
czyt ilustrowany będzie deklamacją wyjątków z 
jroczyj Wyspiańskitgo w interpretacji artystów 
teatru miejskiego im. Słowackiego pp- S. W yso 
ckiej, H. Buczyńskiej, T . BiałKOwskiego. Zagai 
wieczór prof. B. Poclimarski. Wstęp na cha wie
c z ó r  dla członków Klubu i zaproszonych przez 
Zarząd gości.

PO D W YŻSZENIE  T A K S Y  SZP ITALN E J. Tym 
czasowy wydział samorządowy we Lw ow ie pod
wyższył z dniem 24 bm. taasę szpitalną w szpi
talu św Łazarza dis przynależnych do Małopol
ski o 100 proc., a więc dzieima taksa na I I I  kla
sie wynosi 2,000.000 m l., na I I  klasie 3,600.000, 
Dla nieprzynależnych do Małopolski taasa wynosi 
200 procent od lotyohcziusowej.

WOBEC N IEBEZPIECZEŃSTW A BEZROBO 
C IA . Dnia 24 bm. odbyła się pod przewodnictwem 
wojewody Kcwalikowskiego konferencja p-zy u 
dziale wiceprezydentów miasta Sarego i Rollego, 
prezydenta Izby handlowej Epsteina, prezesa Zwią 
zku przemysłowców zach. Małopolski inż. Zborow
skiego, inspektora pracy, oraz naczelników w y
działów województwa. Na konferencji zastanawia
no się nad środkami, mogącemi uiatwić klasie 
pracującej, szczególnie sferom robotniczym, zna

lezienia i wogóle dostarczenia warsztatów pracy. 
W  tym kierunku wysunęły się na pierwszy plan 
postulaty ożywienia ruchu budowlanego, będącego 
podstawą całego szeregu zajęć przem ysłowy1!, i 
zawnkowych. Dalej wzięto pod uwagę przywróce
nie względnie otwarcie kredytów na roboty publi
czne, a w  szczególności na podjęcie robót, zwią 
zanych z obwałowaniem JYisiy i zasklepieniem 
Rudawy. Omawiano również szereg postulatów, 
rtawianyeh przez przedstawicieli pjrzemydu, a 
mających na celu utrzymanie w ruchu wszelkich 
zakładów przemysłowych i warsztatów rzemieślni
czych.

(s) ROZPOCZĘCIE N A U K I W  PA Ń STW , SZKO
LE PRZEM YSŁO W EJ W  K R A K O W IE  i szkole 
artystycznego przemysłu —  po Irzechtygodniowej 
przerwie, spowodowanej brakiem opału, nastąpi w 
poniedziałek, 28 bm. rano.

(s) B ILE T T R A M W A JO W Y  250.000 MK. Jutro 
odbędzie się w  prezydjum miasta posiedzenie ko
misji tramwajowej, na której ma być rozpatry
wana nowa podwyżka cen biletów tramwajowych. 

Prawdopodobnie cena zwykłego biletu jazdy zo 
stanie podwyższoną na 250.000 mk.

 ̂(s) CU NY N A  TAR G U  DZISIEJSZYM  S PA D ŁY  
Na dzisiejszym targu zanaezyła się tendencja zr ii-  
kowa i to nietylko w zbożu ale także w paszy i 
nabiale. Zboża dowieziono wwjtescą ilość. Za pezo- 
n:eę piaoono do 43 miljonów jnk., za żyto do 32  
m.iIjorów, za owies do ?3 miJjonów (za 190 kg.), 
za siano płaocno od 16— 18 mil jonów, za słomę 
od 9— 10 miljonów. Ilość dowiezionej paszy była 
tak wielką, że zapełniono nią cały plac targowy, 
kupujących jednak nie było i cała ilość dowie
zionego <nana ^ostała do godz. 11 nie rSzagrzeda- 
ną.

Również i na Rynek główny dowieziono dużą 
ilość nabiału. Za litr mleka niezbieranego płaco
no od 400— 450.000, za 1 kg. masła do li/j. mil., 
za ja jko 160— ISO.000. Na placu Szczepańskim 
dowóz jarzyn był silniejszy, aniżeli ostatnio. Za 
100 kg. kartofli płacono 20 miljonów, za 1 k g . ’ 
marchwi 300— 400.000. za kapust*; włoską (głów 
ka) do 200.000 n»k. Mimo obfitego dowozu ku 
puiąeych nie było w idu, wskutek czego i ruch 
targowy był mały.

(s ) NA KOGO  P A D L I?  Leon Jerolin, słuchacz 
filozofji, zamieszkały przy ul. Lwowskiej 43, do
niósł do tu t policji, że dzisiejszej nocy jacyś nie- 
wyśledzeni sprawcy włamali 6ię na strych jego 
i skradli mu bieliznę wartości około 300.000.000 
murek.

PO KO JO W Y F O O TB A LK  W czoraj w kawiarni 
„Kspianada" zapoznawali Przedstawiciele fabryki 
bilardów H. Seifert w W it dniu reprezentantów 
prasy krakowskiej z wynalazkiem &ustrjackiugo 
inżyniera E. Janika., który umożliwia uprawia
nie sportu footbailowego również... w pokoju. 
Wynalazek ten w zasadzie zupełnie prosty, *wo- 
rzy specjalnie skonstruowany stół Bilardowy, na 
krawędziach którego umocowane są małe armatki 
w  ilości zależnej od rozmiarów stołu, otół ten ma 
imitować boisko fcotbellowe, a więc są i bramki, 
pola karne, kolo środkowe, auty itp Grający, 
których najwięcej może być 14 osób, dzielą się 
na dwie part je, poczem rozpoczynają gre( w  ten 
sposób, że strzelają do gumowej juleczki kamien- 
nomi ku’ kami z owych armatek. Od celności, kum- 
binaeji, szybkości zależy wygrana, która rówrń i  
jak w  footballu polega na wpakowaniu owej pi
łeczki do bramki przeciwnika. Gra ta ma wiele 
moinontów emocjonujących, zwiaczczu w sytua
cjach j>c..'lbramko-fjych. Posiada również j:oza in- 
nemi zaletami i te wyif-zcćć nad prawdziwym footT 
hallem, że grą nie kieruje... sędzia, c i padają tern 
samem zatargi między niin a graczami i  publicz
nością. Km by footliailowc możemy zapewnić, źe 
gra ta, t z. „G  o a 1 g  a m e " nic ject dla nich zbyt 
niebezpieczną konkurencją, w każdym razie mu-, 
szą się liczyć jednak z poważnym odpływem, 
swoich oldboyów i  wyblakłych gw ia»d footballo- 
Wj ćh.

Zaznaczyć należy, że gra ta zyskała wielu zwo
lenników zagranicą, gdsie powstały sjtecjalne klu
by towarzyskie. Josl to zabawa mila i szlachetna 
a przedewszystkiem estety zna. Sądzimy, że i u 
na* przyjmie się w  szerokich rozmiarach.

W A LN E  ZE B R AN IE  CZŁONKÓW  K O LA  V I  
T. S. L. im. J. Słowackiego odbędzie się we wto
rek w  lokalu Zarządu Głównego T. S. L. (św. An
ny 5) o godz. 6 wiecz. Uprasza się wszystkich 
członków o punktualne przybvcie.

(s) D ALSZE  ZW O LN IE N IA  Z AR LSZTÓ W  
OSÓB, W P L Ą T A N Y C H  WT ZAJŚCIA  6 L IS TO PA 
DA. Dziś na polecenie władz prokuratorskich w y
puszczono kilka osób, które aresztowane zostały 
swego czasu pod zarzutem uuzialu w krwawych 
zajściach w  dniu 6 listopada, a co do których 
stwierdzontm zostało, że nie brały one czynnego 
udziału z bronią w ręku przeciwko wojaku i po
licji Są nimi. Jan Frzybyś, Franciszek Czekaj, 
Steian Woźniak i Franciszek Mazurkiewicz. Nie
wykluczoną jest rzeczą, że wszyscy wymienieni 
mogą odpowiadać jeszcze przed sąlem  za ogólny 
udział w  rozruchach. Jak nas informują, dotych
czas przesłuchano w  związku ze śledztwem w 
sprawie zajść listopadowych około 2000 świad
ków. A k t oskarżenia wygotowany zostanie praw
dopodobnie pc przyjeżilzie komisji sejmowej do 
K rakowa.

(s) n i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . Dzisiejszej
nocy zawezwano pogotowie ratunkowe do gazow
ni m iejsk iej, gdzie uleg) jH)j;arzemu Tl Stopnia 
robotnik Józef Kaganek. Po udzieleniu pomocy 
przewieziono ofiarę nieszczęśliwego wypadku do 
szpilata.

(s ) N IE D O W LĘ  PORZUCONE N A  MRÓZ. Dziś 
znaleziono w  bramie domu przy ul. Kanoiiiczej 10 
porzucone niemowlę płci męskiej około 10 dui li
czące. Podrzutek owinięty był w starą chustkę 
i koszulkę trykotową. Dziecko oduano do ziób 
ka, za matką wszczęto j>os:;ukiwai'ia.

(s) NASZE -SŁUŻĄCE. Do tut. eksp. śledczej 
doniosła p. K ., że służąca jej, którą przyjęła przed 
kilkoma (lniani:, okradła jej mieszKanie, poezem 
zbiegła w  niewiadomym kierunku. Szkoda wyrzą
dzona p. K  przez nieuczciwą służącą wynosi oko
ło nriljard mk. Służąca ta legitymowała się do
wodem osobiotjm, wystawionym na nazwisko 
Antoniny Gocząt. Niewątpliw ie legitym acja ta 
była fałszywa.

(s) G ROŹNY POŻAR P R Z Y  UL. P1JARSKIEJ. 
Dziś o godz. 10 rano wybuch! groźny pola! Drzy 
ul. Pijarskipj 2, gdzie na II  piętrze w Agencj: lruty 
szkła zapaliły się 3 paki z wiórami od rozpslont 
go pieca kaflowego. Pożar rozprzestrzeniał się tak 
szybko i z taką silą, że poodpadaF tynk ze &< ia- 
ny i sufitu. Zaalarm owana st.aż pożarna w kilka 
minut przybyła i ogień zlokalizowała. Dzięki szyb
kiej akcji ratunkowej straży pożarnej ogień nie 
przybrał groźniejszych rozmiarów, zwłaszcza wo
bec zamarzniętych i zawalonych śniegiem hydran
tów, co utrudniało do pewnego stopnia akcję ra 
tunkową. Na miejsce p.>żaru przybył 1 pluton stra
ży  pożarnej pod kierownictwem nacz. Gbidowi 
cza i inspektora Urody.

N O W A  R E F O R M A

Z krasu i ze świata
DYR. M IĘDZYNARODOW EGO B IU R A  P R A C Y

Tliomas, przyjeżdża do Warszawy dnia 20 lnuigo.
S P R A W A  ALE K S . LED NICK IEG O  przeciw 

„Gazecie Warszawskiej", której śledztwo ciągnie 
się już trzy lata, wyznaczona została na 28 bm. 
Zawezwano 109 świadków.

ODZNACZENIE A R T Y S T Ó W  Donoszą z W ar
szawy: W czoraj o godz. 12 w ministerstwie wy
znań i oświecenia odbyło się wręczenie odznaczo
nym orderów Odrodzenia Polski. K rzyże oficer
skie orderu otrzymali: Mioczyslaw Frenkel, Mi
łosz Kotarbiński, Lecoold  Staff i K. Tosio. K rzy 
że kawalerskie otrzymali: Karol Klimek, Zdzisław 
Rudzki. Er. Taboraki, Jadwiga Sikorska i W ikto: 
Wróblewski. P rzy  wręczaniu oiderów przemówił 
minister Miklaszewski, oraz Imieniem odznaczo
nych pp. Tosio i Wróblewski..

UJĘCIE ZNANEGO D EFRAUD ANT A  I ZŁO
DZIEJA. W e wtorek doniosła lwowskim wiedzom 
bezpieczeństwa policja łódzka, że w Łodzi schwy 
(ano znanego na bruku lwowskim defraudanta Jó
zefa Skobielskiego, który parę miesięcy temu, bę
dąc buchalterem w  firmie chemicznej Ulricha i 
Selfera dokonał tam wielkich maiwereacyj, poczern 
zbiegi zagranicę. Oszust nie ograniczył się tylko 
do okradzenia firmy, w której pracował, ale wy
łudził także 7 miljonów mk. od restauratora Loe- 
scha, opowiadając, źe dostawi mu transport faib.

S T R A JK  W D R U K AR N IAC H  ŁÓDZKICH. W  
dniu wczorajszym wybuchł we wszystkich drukar
niach akcydensowych strajk pracowników dru
karskich na tle odmowy ze strony pracodawców 
stosowania w  całości ustalonego wskaźnika dro- 
żyżnianogo. W  strajku nie biorą udziału pracow
nicy drukarń wydawnictw pism codziennych, gdzie 

1 administracje zgodziły się na wypłacenie pełnego 
wskaźnika. W  przeddzień wybuchu strajku wła
ściciele drukarń proponowali 50 procent podwyżki 
do obecnych stawek, co cyfrowo przekracza za
robki przedwojenne, opierając się jedynie na ce
nach chleba i zboża.

W Y rA D E K  W  ZATOCE PUCKIEJ, Z Pucka 
donoszą, że nadzwyczaj siiny wiatr północny spo
wodował w niektórych miejscach zatoki ruszenie 
lodu. W  dniu 12 bm. znajdujący się wówezafi ryba
cy z wioski Rewo i Oslanino na lodzie na poło
wie węgorzy gnani na olbrzymiej krze, zmuszeni 
zostali, ratując swoje życie, w&kakiwać do wody 
i płynąć do Drzegu z odległości kilkudziesięciu 
metrów. Na pomoc pozostałym na krze rybakom 
pospieszyło kilka łodzi, którym z trudnością udato 
oddalających się dogonić i uratować. 

i  N O W Y POSEŁ PO LSK I W  SZTOKHOLMIE. —  
Mianowany ostatnio posłem polskim w  Sztokhol
mie dr A lfred Wysocki, od szeregu lat już pra
cuje w  polskiej służbie dyplomatycznej. W  roku 
19\9 wysłany jako „charge ("afraircc" do Pragi, 
był pierwszym kierownikiem i zarazem organiza
torem tamtejszego poselstwa polskiego Na tem 
eksponowanem posterunku pfcetnAił blisko dwa 
lata, w ciężkim okresie sporu o Cieszyn. Prze
niesiony następnie do Berlina, był, po odejściu p. 
Szeoeki, przez rok „charge d‘a!f:iires", znów w  
gorącym czasie plebiscytu górnośląskiego. Po  ob
jęciu poselstwa berlińskiego przez p. Hadeyskiego, 
był jego pierwszym radcą legaty,mym i stanowi
sko to opuścił, otrzymawszy nominację ra  inspe
ktora generalnego placówek konsularnych na Za 
chodzie. Na łom nuitem stanowizku dr W ysocki' 
rozwinął bardzo energiczna działalność organiza
cyjną, w’ kierunku zwłaszcza spraw, związanych 
z ęoiską emigracją zarobkową do Francji. Urzą
dzenie konsulatu polskiego w Lille, placówki tak 
ważnej dla losu robotników polskich, pracujących 
nad odbudową zniszczonych terenów Francji, jest 
w pierwszym rzędzie zasługą dr W ysockiego.

Z krajami skandynawskiemu związany był casz 
nowy poseł w  Sztokholmie od wczesnej młodości. 
Spędził ou, zaraz po doktoracie, dłużezy czas w 
Skandynawji, był jednym z pierwszych u nas pro
pagatorów literatury skandynawskiej, której sze
reg dziel przyswoił literaturze polskiej, jest wre
szcie autorem dzieła pt. „Szkice skandynawskie". 
Dr W ysocki posiana zatem wszelkie dane, aby go
dnie i z pożytkiem reprezentować Polskę na pół

nocy.
ILE  P IJ A Ł  B ISM ARK? Niedawno zma-ły le

karz przyboczny Bisniarka, prof. Schwenmgor o- 
powiadał podczaa swego pobytu w Wiedniu w  r. 
1892 wraz z „żelaznym kanclerzem", który tam 
przebył na rodzinną uroczystość weselną, o swym 
pacjencie różne chaiaktorystyczne szczegóły.

Prof. Schwemuger wezwany został swego czam 
do BLmarka, w chw.U, gdy pacjent znaj i o wał 
się w najgorszym stanie. Bismark cierpiał na 
ciężką bezsenność, nerwy jego oyły zupełnie roz
bite, niewymowne boleści nie opuszczały go Zau
fał zawTtsłe swej prawdziwie żelazne, konstytucji. 
Zadużo pracował, zadużo pił i palił, a żadnemu z 
lekarzy, leczących go nie udato się skłonić go do 
zmiany trybu życia. Wskórał to dopiero prof. 
Schwemuger, który zaraz przy pierwszej wizycie 
na ordynarno przyjęcie go przez Pismarka. za
reagował takienioamrut traktowaniem chorego. To 
tak podziałało Bismferkś, że. poddał się ki ra
cji, wskazanej przez energicznego lekarz.'), któia 
polegała, rzecz niełatwa, na odzwyczajeniu chore
go od morfiny, używanej przez mego w wielkich 
ilościach dla "złagodzenia bólów, oraz na zmairj- 
szjniu konsumeji alkoholu przez tegoż.

Okazuje się bowiem z opowiadania prof. S. tiwe- 
mngera, że twórca- potęgi Niemiec pil bardzo wie
le. Znosił to jego niezwykle silny organizm. —  
Schweningcrowi udało się po długich walkach 
skłonić Bisniarka do ograniczenia spożycia alko
holu. „Ograniczenie" to wyglądało w ten s p o s ó b ,  

że Bismark wypijał (w r. 1892) codziennie 7 kufli 
piwa. bawarskiego, 2 .f laszki wina Bordeaus, fla 
szkę szampana i ćwierć flaszki koniaku francu
skiego. Ileż musiał więc pijać przed tem „ograni
czeniem"? Ten, który jakby był wcieleniem nie- 
ugiętośei i siły, był wobec swych nałogów słabiut
kim, jak  wątłe dziecko...

iziLiaty i zawiadomienia
A K C J A  RATU NKO W EG O  KOM ITETU B1SKU 

PIEGO. Biuro K . R. B. znajduje się przy ul. W ie
lopole 4. Otwarte codziennie od 9 do pOł dc 2 i 
(ki pół do 4 do pół do 7. W  biurze tem przyjmuje 
się składki, ora* zapis na czionków wspierających 
i honorowych. Członek wspierający zobowiązuje 
się przez trzy miesiące wpłacać po 5 złp., członek 
honorowy j o  100 złp. miesięcznie.

oobota, 26 stycznia 1924.

J A K  FASJO NO W AĆ PO D A TE K  M A JĄ TK O W Y
Pod tym tytułem wygłosi odczyt kompetentny 
znawca, referent podatku majątkowego w Izbie 
skaroowej, dr Jaakowiec, w sali Kopernika w Col
legium Novum w sobotę 26 bm. o godz. 7 wieczór. 
Bez 'ątpicnia iicznie skorzystają z tego pouczania 
ci, którzy podatek majątKowy’ mają płacić. Do
chód na cele Z. H. P.

W Y K Ł A D Y  POW SZECHNE U N IW E R SYTE TU  
JAG IELLOŃSKIEGO N A  ŚLĄSKU. Prof. dr Szy
dłowski wygłosi pt. „O  Wawelu i jego odbudowie" 
z obrazami świetlneini, wykla-d w Katowicach w  
soborę, dnia 26 bm. o godz. 8 wieczór, a w K ró
lewskiej Hucie nazajutrz w niedzielę o godz. 4 
jro poł. W ykłady powszechno odbywają się w obu 
miejscowościach obecnie wśród przepełnionych 
sal, a budząc uznanie i entuzjazm dla nauki poi-' 
skiej, zmieniają poglądy Górnoślązaków, kiórzr 
przeważnie dotąd wpatrzeni byli w bożyszcze kul-! 
tury niemieckiej i pod jej przymusowym iy l,  
wpływem.

B R A TN I APOMOC UCZNIÓW  PAŃSTW O W EJ 
SZKO ŁY PRZEM YSŁU  AR TYSTYC ZN E G O  urzą
dza na cele towarzystwa w dniu 26 siyeznia dan
cing w sa’ i Tow . Technicznego. Początek o godz., 
9-tej. Zaproszenia i bilety wstępu u wejścia przed 
dancingiem

Z C Z Y TE LN I K A T . ZW . PO LEK  W  sobotę, 2C 
stycznia o godz. 5 w Czytelni Kat. Związku Puiek, 
Szczepańska- 5, staraniem Sekcji pedagogicznej od
będzie się pogadanka dra Marji Dłuskiej pt. „Z  
dziejów wycliow:uiia dziewcząt" fFenelon).

ODCZYT. Staraniem V I Koła T . S. L . wygłosi 
prof Jan Zaręba odczyt w szkole im. św. Jadwigi 
(ul. Topolowa) w  niedzielę pt. „W ychowanie po
kolenia powojennego". Wstęp wolny.

BRAHMS— W AG N E R  
wykonamy będzie na wielkim koncercie w mediie- 
lę 27 bm. Bilety do nabycia tylko u J. LipskiegOj 

SławKOwska 8.

O P Ł A T A  Z A  W IZ Y  DO NIEMIEC. Niemiecki 
konsulat podaje do wiadomości, że od dnia 18 *ty-: 
cznia będzie pobierana od obywateli państwa poi 
skiego opłata za visum do Niemiec w następującej 
wysokości za prawo jazdy do Niemiec i z powro
tem lub za przejazd przez Niemcy z prawt-m po
wrotu 900 marek złotych, za wjazd albo przejazo 
terytorjum niemieckiego 40 marek złotych, przeli-ł 
czouycli na kurs dzienny marki polskiej. Jest to 
równowartość opłat, uiszczanych przez poddanych 
niemieckich za wjazd do Polski.
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„P T A K " JERZEUÓ SZANIAWSKIEGO W TEA
TRZE IM. SŁOWACKIEGO. Szare nasze życie dzi
siejsza umie Szaniawski ująć ze specjalnego punktu 
widzenia poetycznej greteski, ujawniającej kontrast 
marzenia i rzeczywistości, która obecnie tłumi porywy 
fwitaiji, tkwiącej jednak w ludziach głęboko i szu
kającej okazji do wypowiedzenia się. Stąd też ulu-' 
L'ioiivm jego bohaterom jest miouość i jej mefrai oblir 
wy stosunek do życia. Tak w „Murzynie *, jak i lek - 
kóduchu" młodzież i jej odrębny światek myśli jest 
przedmiotem głównej jego troski autorskiej, przezna
czając starszemu pokoleniu rolę satyrycznie naświei- 
tloim-go stafażu. „Flak" jest trzecią sztuką tego nie. 
przeciętnego pisarza, która wchodzi na afisz teatru 
im. Słowackiego.

„E W A " M.a oSENETA. Zapowiedź pierwszej audy- - 
eji w Polsce misterjum Massenetowskmgo pt. „Lwa", 
obudziła w nas z cm mieście wielkie zainteresowanie 
w&ród melomanów, zwiaezcra. ze inicjujące ją .Tow-. 
Oratoryjne przygotowuje możliwie najokazmsie w> 
kcanazu i tegu pięsnego dzieła. Poranek odbędzie się 
w niedzielo 3 lutego o g ’ )dz. 11 przed południem w 
teatrze im. Słowackiego.

PRZED PREMJERĄ W  „EAGa TELI". Dzisiaj 
wchodzi na afisz pełna humoru komliflja pióra świet-. 
nej spółki aktorskiej de Flersa i de Croisscto „Praw-! 
dr w winie", -w pięknym przekładzie Boya.

„Prawda w winie" wystawiona niedawno w t en. 
trze Małym" w Warszawie zdobyła sobie wielki su-- 
kces, na który też liczyć może z pewnością w Kra 
kowie, zwłaszcza, że dyrekcja cłołożyla wszelkich' 
starań, aby tej wesołej kumedji, nie pozbawionej jed
nak pewnego lirycznego podkładu — dać należytą 
oprawę sceniczną.

Kierunek reżyserski spoczywa w reku L. Nowa
kowskiego, który zarazem odtwarza jedną z głównych 
ról w sztuce, w której talent tego znanego chlubnie 
artysty zabłyśnie w pełnym blasku. Inne główne r ile 
zostają powierzone pierwszorzędnym siłom zespołu 
„Bauatcli" z pp. Kol mac, Horecką, Modzelewską młod
szą. brdyńską, Frenk>m. Noskowskim na czele.

„Prawda w w inie" będzie nietylko atrakcyjnem wi
dowiskiem, ale i rewją najmocniejszych toalet, co o- 
czywiścio zainteresować musi świat kobiecy. „Ptaw- 
da w winie" dzisiaj w piątek 25 bm. i w  dni nastę
pne.

„NOC SABATU" PO CENACH ZNIŻONYCH. W  80-, 
botę o godz. 4 po poi. ukaż» sę atrakcyjna, niezwykle 
silna dramatycznie „Noc Sabatu" Bcnavent.a po ce
rach zniżonycn, z kreacjami pp. Kozłowskiej. Kań
skiej, Horeckiej, Sosnowskiego, Kwiatkowskiego, So
larskiego, Godlewskiego, Meliny i In.

KARNAW AŁOW A REWJA HUMORU PO POŁUD
NIU. W niedzielę o 4 po poł. ukaże się raz jeszcze 
karnawałowa lewja humoru z tak urozmaiconym pro. 
gramem. Program obejmuje „Stieglitza Kopiera - 
ko obrońców sądowych". IX serję „Hrabiny iryża", 
nastrojową minjatmę Jnha „Stara bajka", aktualne 
piosenki p. Z. Ordylddej c prasie krakowskiej, mo
nolog Turskiego „Pieron krakowski", produkcje ta
neczne pp. Martówny, Wojnara, Kownackiej, li(19, 
piosenki Z. Sempolińskiego oraz recytacjo T. Frenkla.

Z OPERETKI. Sensacją dnia jest piemjera głośnej 
operetki Gilberta „Kalja tancerka" w sobotę 26 b.— 
o godz. 8 w. Prawdziwe to arcydzieło grywane z ol- 
brzvmiem powodzeniem niezliczone r..?y dzień po 
dniu na wszystkich Feeria ch  eurnpejsk.rh. wu wspa
niałej szacie “dekoracyjnej powtórzona będzie w nie
dzielę 127, we w torek RŚ i we środę 30 bm. o 8 w

R E P E R T U A R Y :

TEATR IM. SŁOW ACKIEGO
Piątek, 25 bm. po poi.: „Ka>igula“ (szkoine>, wU- 

ozorem: ..Carewicz A le k s y " .
S o b o ta ,  20 lu n .: „ P t a k " .  (Premjera).

T E A T R „ B A G A T E L A "
Piątek, 25 bm.: „Prawda w winie" (premjera).
Sobota. 26 hm.' po póła ..Noc Sabatu"; wieczorka:

„Prawda w winie". •
Niedziela, 27 bm. po poi Nowa rewja humoru; 

wieczorem: „Prawda w winić".
Poniedziałek, 28 bm.: „Prawda winie".
Wtorek, 29 bm.: „Prawda w winie".

TEATR MIEJSKI „OPERETKA“
Piątek, 25 bm.: Teatr zamknięn.
Sobota, 26 bm.: „Katja tancerka".
Niedziela, 27 bm. po poi „Krowoderskie zuchy"; 

wieczorem: „Katja tancerka". j
• 1

REPERTUARY K IN  KRAKOW SKICH:
KINO REDUTA: „Bratobójca" (Piętno Kaina)
KINO UCIECHA: „Dolina szczęścia".
KINO PROMIEŃ; „Walka o Rzym". ,,
KINO ZACHĘTA: „Piotr Wielki".
KINO SZTUKA: Za murami Klasztoru.
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ZKAfi U :

f  J t e f i  r.azarsM
W e czwartek 24 bm. zmarł w Krakowie w 70 

r. ż. dr Józef Ł a z a n k i ,  prof, farmukologji na 
wydziale Łekąrśkinj Uniwersytetu Jagieł!., b. re
ktor tej najwyższej w Krakowie uczelni.

fep. dr Józef Łazarski ukończył studja lekarskie 
i  doktoryzował się w Wiedniu, poświęcając się 
głownie farmnktoogji i fannakognozji, poczem ka
tedrę tych przedmiotów zajął w  Uniw. Jag., gdzie 
w gronie profesorów zajął odrazu poważne sta- 
nowi-ko, zarówno dzięki swojemu naukowemu 

kształceniu, jak zaletom swojego charakteru 
W ybierany był dziekanem wydziału lekarskiego 
ez.terokromie w  latach 1889, t89G, 1905 i 1921 
W  roku 1909 piastował godność rektora Uniwer
sytetu.

Brał też śp. dr Łazarski żywy udział w orga
nizacjach świata lekarskiego. Przez szereg lat był 
piezesein krakowskiej Izby lekarskiej, członkiem 
Rady sanitarnej w Wiedniu, prezesem rady admi
nistracyjnej szpitala św. Łazarza iip.

Sp. prof. J. Łazarski pozostawił szereg cennych 
naukowych prac z zakresu farmakołogji i famia- 
kognozji, jak o .=ą>oryszu krajowym, o działaniu 
sina u jrotasu itp.

Umysł jasny, obejmujący całokształt zagadnień 
w iedzy lc-Karskiej, zajmował śp. w świecie lekar
skim i w sferach Uniwersytetu naszego poważne 
stanowisko. Sympatyczny i łatwy w  obejściu, cie
szył się popularnością zarówno w sferach słucha 
ezów swoich, jak kolegów zawodowych. Na ja j 
A lm a Hater ponosi dotkliwą stratę z powodu zgo
nu zasłużonego profesora.

Pogrzeb śp. dra Józefa Łazarskiego odbędzie 
się w sobotę o godz. 3 po poł. z domu żałoby 
przy ul. DifcŁlowcidej 103 na cmentarz rakowicki-

—  W ŁODZIM IERZ ZENOW ICZ, literat, zmarł 
wczoraj w szpitalu powszechnym. Potomek starej, 
zubożałej Iinji magnackiej litewskiej rodziny De- 
spot-Zenowiczów, był uczniem wydziału lekarskie
go Uniw. Jagiell. śmierć ojca przerwała studja; 
pozbawiony pomocy pieniężnej został zastępcą 
nauczyciela gimnazjalnego w  Kołom yji. Fo kilku 
latach przerzucił sią na pole literackie, Miał la- j 
twość pisania, zdolność obserwacji i  sporo dow d-j 
pu. Wszystkie prawie pisma humorystyczne kra
kowskie korzystały z jego pióra. Przez lat kilka
naście był stałym fe lieton istą ..Nowości liustrow?- 
nych“ . Ostatni' rok życia spędził w zupełnej nę
dzy, podzielając prawie ogólay los polskich lite-1 
ratów

Dzisiaj ambasador niemiecki Brockdorf-Ran- 
tzau złoży w imieniu korpusu dyplomatycznego 
wieniec na trumnie Lenina.

K rts iw  rozrK ty  a  SoRicnJl
Berlin, 25 stycznia (P A T ). W  miejscowości 

Aue koło Zwickau w  Saksonji przyszło wczoraj 
do rozruchów, wywołanych przez komun,stów. 
Było rannych 16 demonstrantów i 7 policjan
tów. Równocześnie miały także miejsce rozru
chy w  Alberode, które także zakończyły się 
zranieniem kilku demonstrantów i policjantów. 
Demonstranci rzucali granaty ręczne. Jednoczę* 
sność wypadków w  Aue i Alberode nasuwa 
przypuszczenie, że idzie tu o planową akcję 
komunistów.

DZIAŁ EKONOMICZNY

Na pogiełó/ie sytuacja przygnębiająca. Zebranie 
obradowało dzisiaj niespełna 10 minut. Towaru sto. 
punkowo było b. dużo, kupujących mało. Obroty ko
nieczne Płacono 

Jaworzno 125— 12*3 mil., Chybie 42—43 mil., Loko
motywy 7 mil., Azot 2 mil. (towar), Węglówk, 200— 
230.000, Nafta Kiosno 21 mil., iluta safcła. 5 mil. (bez 
towaru), Len ‘400 rys., Gazy wsch. 80 mil., Elektro
wnia na Sanie 800— 700 tys", Glorja 1 mil. (bez to
waru).

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
C i i i t l a  p ie n ię ż n a

W a r s z a w a ,  25 stycznia. *

: r a n k  w a l o r y z a c y j n y  n a  26  b . m . :  1.910.000

Clarka polska w dniu 25 sty cznia
(Telegramy własne)

Z s irych lł (uieoitcjahm) 0 65 - 0  85 za ntiljon

W  N. J o rk u  . . - 1 39 dolara za 10 mil jonów
W  P r a d z e .................... 3 60- 3 75 za miljon
W  Ł s a d y n ie  . 40.500.tw>(ł za 1 funt (przekaz)
W Gdaźsku.............  0 57—0 59 za mdjon
W  Jlui. ft r « «a  ■aio - - - 0 2 5 -0 3 .5  za mil jon

W Erafeowia - 
W  W a r s z a w fa  
W Katowicach

d o la r a :
  10 200.000

. . . .  0.950 000
' ................ 10,250.000

Giełda pieniężna i papierów

TELEG RA M Y

'i

Konferende s  s ifa s ip  BBunla s w i s -  
tśa> praez flnfiJe

(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Londyn, 26 stycznia. W czoraj odbył Macdo- 
Baid w  urzędzie spraw zagraniczny eh konferen- 
c ę w  spranie uznania sowietów z kandydatem 
na posła angielskiego w Moskwie 0 ‘Gradym i 
kierownikiem sowieckiej misji handlowej w  
Londynie. Jak dzienniki donoszą, Macuouald 
niema zamiaru stawiania Rosji wygórowanych 
fciKłat. gospodarczych przed jej uznaniem. W y 
bitni jednakże członkowie jego partji żądają 
stanowczo, aby przed uznaniem rządu sowieę- 
k 'ego uzysŁraf od Rosji gw nrancje zaprzestania 
propagandy anryangifclskiej.

„D a ily  Expresa“  twierdzi, że Macdonald w y
śle komisję do Moskwy edem  wejścia w  kou 
tai t z następcą Lenina, oraz stwierdzenia na . 
miejscu, jaka partja i kto właściwie posiada, 
wiadzę w  Rosji.

Amfeasifidtor u n «|ic isk i 
w  Sftts ltm e

Londyn, 25 stycznia (P A T ).  0 ‘Grady przy
jął stanowisko ambasaaora angielskiego w Mo
skwie,

H:c Donald uizetii już. u  kontakt 
z tiosk&sa

Wiedeń, 25 stycznia (PA T )ypN eu es W iener 
Tagb latt“  donosi z Londynu: Dzienniki wie
czorne donoszą, ze Macdonald wszedł już w 
kontakt z Moskwą i że należy oczekiwać ry
chłego uznania rosyjskiej republiki sowiec
kiej przez Anglję.

(Dhoroba T r o c k ie g o
(Telegram własny „Nowej Reformy'1).

Moskwa, 25 stycznia. O choiobie Trockiego 
donoszą, że chodzi tylko o podrażnienie gru_ 
czołów bronchialnych po przebytej influenzie i 
sfan jego nie budzi żadnycłi obaw.

Tliaissy ca  ulczch M oskw y
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Moskwa, 25 stycznia. Trzy “ 7° zimna ulice 
i place Moskwy, przylegające do domu^ związ
ków  zaw odow ych. dniem i nocą zapełnione są 
urzez tłumy ludzi, pragnących ujrzeć zw loki 
Lenina. Na ulicach płoną olbrzymie ogniska, ce
lem duma możności ogrzania się czekającym.

M ózg Len lp .a
(Telegram własny „Nuwej Reformy**).

Moskwa, 25 stycznia. Mózg Lenina poddany 
będzie specjalnemu naukowemu badaniu.

Grobowiec Lenina
Moskwa, 25 stycznia (P A T 1). Radjostacja mo

skiewska komunikuje: Zwłoki Lenina zostaną 
pochowane na Czerw, onym Placu przed grobem 
Swerdłowa między tym grobem a posągiem 
przedstawiającym robotnika. Zbudowane będzie 
prowizoryczne mauzoleum z drzewa w  formie 
ściętej piramidy, trumna będzie postawiona na 
Piedestale, zaś dokoła urządzona będzie waz
ka gaierja, przez którą będą mogli przesuwać 
się wszyscy ci, któizy złożyć zechcą ostatni 
h ołd Lenin owi. Pogrzeb odłożony został Jo 
n Łuzieij, aby umożliwić udział w  nim wielkiej 
iczbit delegatów rosyjskich i zagranicznych, 

znajdujących się już w  drodze. ... „

Kraków, 25 stycznia.
—

IJ o la ry  S4, i j e d u .  . 9 950.600 f* 
438.009 ' lIFpanń t r a n .  . . . .

F r a n k  s z w a jc .  . . . 1,705. (9*0 —1.700 000
S io ro n y  c z e s k ie  . . 281.000
uc fg jir  .......................... 409.000-402.000
H a l n u d j a .................. 3,990.000-3,eS8.uOOO
L o n d y n  ...................... 42,100.00!)—41,750 900
N e w  J o r k  .................. 9,950.009
P a r y ż ......................... 448 007-41)009 . Y p
P r a g a  .........................
. S z w a j t a r jK ............... 1,716.000
W i e d e ń ...................... 149-14119
W ło c h y  ...................... 433 000—430 800
S z t o k k o ł m ............... 2,075.006 , "*■ f
B o n y  z ł o t e ............... 1 400.060-1,500.000
F r a m i  z lo ty  . . . . 1,916 000
P o ż y c z k a  z i o ła  . . 10.509.000—10,000 00U

M i l j o n ó n k a ............... 450.000-400.000

P o .  y c z k a  d o :a r e iv n 0,200.000 -  0,250.000
\

D a ła r ............. 10,21)0.000
Fr%nk s»wafc . . —
Koi Oka austr. . 142 *
Korona czeska 207.000
Funt szierl. . . —
Franiu fraaó. - 440.000
N. Jork . . . - 10,150.000-10,125000 j
Loudyst . . • • —
ZurysA . . . . 1,747 500
Faryż ............. 445.000
mhedeń . . . • 144 14:$
Frfega . . . . . 297.000—293 000 j
Hmstardam . . 1

* C P P U Ł A  K U R S O W A  

f i e l d y  I t ^ a k a w s l i t w ]
z dnia 25 stycznia fbC4 r.

W  tys iąS ad ii m a r e s  go l. |

'P ra n sa u tyc  |

Akcje bankowe:
F o t . B a n k  p rze to . I — Y I 1 I

d z iś i w c z o r a j ■

ilSOO— S lo O
1

2 3 2 5 — 2400  5

B a n k  H ip u te c z n y  I — V IiJ 30-10 33.,O |

M a łop o lsk i . . . — 310 0  | 

1400  ^Jfiem . B ank k red . I — I X 1 IGO — 1300

P ow s-i. B a n k  Itr- J. 1—  V <u0 4 2 5 - 4 5 0

A k c y jn y  l k n k  z w .  I — IX 425 —

B an k  K o m e r c ja ln y  I — I V — 660— 700

B an k  zw . *n . zur. I — X — 22000

o Akcja Tow. hanJlow/Cb:
B o ). T o w . h a n d lo w e  I — V 1900— 1 8 :6 2 0 5 0 — 2150

itn p e z  1 -  V  . . . . .  . 120 1 1 5 - 1 3 0

P h a rm a  I — U l ...................
1900— 1800 2 5 0 — 2100

B ra c ia  R o lu m c j 1 . . . 0 0 0 -  550 6 0 0 — 050

P o lsk i G lo b  I — I V  , . , 700 650

0 . H a r t w ig  I — V . .  . — —

Ż e g lu g a  P o lsku  I — I> »  . 4 7 6 - 4 5 0 4 5 0 — 475

Akcje Tow. przemysłowych:

*S ie ]en iow sk i I — I V  . . .
*-2500— 54501 52000 — 63000

C e g ie ls k i I — I X  . . • • 

P a ro w o z y  I — O T  • > • •

2 35 0— 255 0 2 9 0 0 — 3025

2 4 0 0 — 235 0 2 6 5 0 — 2700

A n to m o io r  I — U  . . . ■ —
F o t ę g a  I — U ....................

L e m ie s z  1— U ....................
—

T r z e b in ia  I — I V  . . . . 3 8 0 0 —  3600 4 0 0 0 — 4 0 .5

P o o is k  I - I I I ....................
6 2 0 0 — 6300 4 8 0 0 - 5 2 0 0

G órk a  I — O T . . . . . . ł l f l o e — BT1000 81000— 85006

S ie rs za  I — I V .................... f  (5 0 0  -  93000 29000

T c p e „ 0  I — I V .................... 14750— 15501 i 5 ? 5 0 — 1575U

G a z y  z ie m n e  f — I I  . . . — .—

B o is k a  N a ita  I — I I I  . . 260 0— 2800 2 6 7 5 — 2700

-200 0— 1650 2 1 5 0 - 2 z 5 0

C i kos 1— I V ........................ —

P e z e t  1— I V  . . . . . . — ---

S tru g  1 ........................ ....  ł — 6 " 00

S y n d y k a t  k o s z y k . T- I I I 7 00— 725 9 0 0 -  1000

T la F / r z e  T r z e n in i f t  I — I I — 18010

K ra k u s  I — V I .................... 610 0— 6 1 ' O 6300— 6700 |

G h od orów  I— V  . . . . J4 5 0 0 —  lo 7 5 0 .5 2 0 0 — 265 0

Ć m ie ló w  I —11 . • • • • (.600— 6300 6 .;00— 7000

E le k tr o  w. S ie rs za  I — IV 17 .0 - 1 6 5 0 1 8 0 0 - 1 9 0 0

R y n g r a f  I — U  • • • „ • ■ 165.) 2o(;o
N ie m o jo w s k i I .................... 2 6 5 0 — 2600 2 8 0 0 - 3 0 0 0  j

K a p e lu s z e  .Myślenice . . — -
R o lin , Z ie l iń s k i i S k a  ■ — _
T e r ro p o l ............................. 3 7 5 - 3 5 ) 3 5 0 - 4 0 0

A. P ia s e c k i . .................... ■— --

Agrochemja — --

Lnd. ZaLŁ Garb. • • 210-0

ZiMlsizlo..e Rudzieje spshuiatóó® 
DfflHosytii

Banki zagrunlczac w poszukiwania 
o ia ^ k i p o ls k ie j

(.Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 stycznia. Na wczorajszej gieł
dzie pieniężnej ze strony banków i spekulantów 
walutowych planowana'była duża zwyżka wa
lut zagranicznych, gdyż ostatnia stabilizacja 
dolara powodirite ruinę wielu niesoiidi yc.h ban
dów. *

Już od wczesnego ranka giełdziarze pusz
czali wiadomości, że dolar pójdzie w górę i że 

'przekroczy kurs 10 miljunów. Robiono też 
transakcje- po 10.200 tysięcy i 10.500 tysięcy. 
Gdv roznoczęło się posiedzenie wczorajszej gieł
dy pieniężnej, przedstawiciele barków zgłosi!' 
wielką ilość zapotrzebowania na dolary i chęt
nie płacili w yżej 10 mil. P. K. K. 1’., która, jak 
wiadomo prowadzi interwencję jedynie hanoIo
wą. chętnie f  zgodziła się na oddanie dolarów 

| pp tym kursie. Banki irrzekonawszy się, że 
iPKKP. posiada olbrzymie zapasy wolut obcych, 
zaniechały natychmiast zamiaru swego za
chwiania stabilizowanego kursu dolara. Dzis 
najliardziej zachłanni macherzy giełdowi nie 
marzą już o zwyżce walut, 3 to dlatego, że 
banki zagraniczne poczęły od 'Tzis poszukiwać 
w  Warszawie marki. Banki te —  jak donosi 
..Kurjer Czerwony1* —  ofiarują każdą ifoćć 

dolarów po kursie If) mi*jonów, a nawet nrl- 
iezym. Wiadomość ta wy worała piorunujące w ra
żenie w  tutejezych kołach giełdzmrzy, tembar- 
dziej, źe w  Katowicach na czarnej giełdzie za- 
oSserwowofro wielką podaż dolarów, spro 
dzcnych z zagranicy na za kupno marek 
s/kich.

Giełda noHrojcrska
Nowj Yoru, 25 stycznia. (Teł. wi.). Dzisiejsze trans

akcje cechowała nieustalona tendencja. Zwyżkował 
nieco Londyn, utrzymał się tym razem kurs franka 
francuskiego. Reszta kursów prawie że bez zmiany 
przy ogólnej tendencji słabej. Notowanb: Londyn 
4267)0, Paryż 448, MedjoAn 434. Zuiyrh 1725. Kopen
haga 1620. Sztokholm 2590, Amsterdam 3708. P-aga. 
289 7/8, Wiedeń 0'14, Bruksela 406, Bukareszt 49‘Tói

Notowania marki msTnisukiej
(Tob wł.) W  dniu dzisiejszym notowano maikę nie

miecku w Nowym Yorku 0*2317 za biljon, w Zury- 
.fm 1*36—1*38 za biljon. w Lo dynie 18 bił jonów -aa 
1 funt, w Pradze 8*3 7—STO za biljon, w AmMerda 
mie 0*62.75—0‘63.t3. Tendencja ustalona. Towaru 
br*k<

Udział polskich w Banku
errisyinyir Gdańska

£2.0 i prdsh th dspusaciunc do
ndsiala — Udziały w afrnłie 2 miij^nów 

g m d e n d w  w p£5 tcose

Gdańsk, 25 stycznia (F A T ). W edług oświad
czeń senatora VoIkmanna, Gdańsk swój udział 
w kapitale akcyjnym Banku Gdańskiego zdołał 
pokry ćwłasntmi siłami. Udział ten wynosi 
przeszło 70 proc i sięga sumj pięciu milionów 
guldenów. W ediug układu, zawartego w  Ge
newie między Gdańskiem a Falską, w przedmio
cie reformy walutowej Gdańska, pewna gmpa 
banków polskich, mających swoją siedzibę w  
Gdańsku, ma prawo do udziału w kapitale ak
cyjnym Ranku Gdańskiego. Udział banków poi 
skich, wynoszący przeszło 2 miljony guldenów, 
został już także zupeime pokryty. Jak w iado
mo. ukłńd genewski przewidywał, że sprawa 
udziału Polski w  kapitale akcyjnym Banku 
Gdańskiego będzie uregulowana prze zspecja) 
ny układ dodatkowy. Ten układ dodatkowy za
warty został wczoraj między przedstawicielami 
Falski a Gdańskiem. W edług tego układu do u- 
działu dopuszczono sześć większych banków 
polskich, które mają siedziby swoje w  Gdań
sku.

Obecną wartość obiegu oemia referent na około 100 
nu (onow ir. z l  w marcach polskich i około 15( ił -  
Iju i/ w o jcyc l walutach. Wprawdzie obieg ten po- 
wimen zwiększyć swą wa.,ość, bo obieg v walucie 
?tc Mltzowaiłej będzie nic-ównie mniejsza wykazvwaj 
szybkość oa ołnogu ipj owego, ale c-rfra ml torda 
i ranko w wydaje się refeic.towr. zbyt w isoką i wzrost 
ooiomi powinien zdaniem jego być stormiowy i nie 
przekraczać na raz.c 800 mi łj on ów franków. Oówiao- 
cza się eż za 1 k najszybszem przeprowadzeniem 
subskrypcji i za -dopuszczeniem wolnego obrotu ws 
luzami, a przeciv projektowanym nrzez rząd kwirnm 
depozytowym, które nie 6pełniają postuła ,‘u szybao- i 
ści obrotu. i ..

PrzercEhesjsp.la oplot Kilsiossytu 
Btdle IrofiKa i k t t i i

5Vars3awa, 25 stycznia (P A T ) W czoraj w e
szło w  życie rozporządzenie ministra skarbu, w 
myśl którego opłaty kolejowm będą podlegały 
preerachowanin wedle kursu fraka złotnge 2 
razy na m esiąc, tj. w  okresie od 1 do 15 i od 
15 uo końca każdego miesiąca. Dla okresu 
pierwszego miarod.ijmy jest kurs franka złotego 
z dnia 23 lub 29 poprzedniege miesiąca, dla 
drugiego kurs franka złotego zdnia 13 tego 
miesiąca, ogłoszony przez ministra skarbu w  
Monitorze.

*  PO Ż5C ZK A  D O LARO W A. Rada ministrów 
upowjzniia preSdsa ministrów do przedłożenia 
prezydentowi Rznltoj projektu rotporzą laenin o 
wypus7.czeniu serji I  5-procenrowej pozyczki do
larowej na sumę 5,000.000 dolarów z terminem 
--'eti. m, zabezpieczonej całym majątkiem Rzeczy- 
]K)sj>olitej. .Sprzedaż yiożyczki będzto rskutecznia- 
na za waluty zagraniczne, wyszczególnione w roz- 
porzą lżeniu ministra skarbu. Od obligacji pozycz- 
ki będą wypłacane w jTgrane w ogólnej kwocie 
400.000 dolarów w dolarach )ud na żądanie posia
daczy w walucie polskiej:

?)_ do czasu wprowadzenia nowej waluty pol
skiej w markach według kursu franka złotego, w 
dniu wypłaty (1 dolar — 5*18 franka złotego);'

b) po wprowadzeniu nowej waluty według'kur 
su czek u _ na Now y York na giełdzie w Warsza. 
wio 7 dnia poprzedzającego wynłatę.

1 Tacje ik )żvczki mają prawa papierów pupi 
lainych. Blitóze szczegóły ustali minister Skarbu

Z OSTATNIEJ CHWILI
Powrót doradcy ti.iansowego 

p. Younga do Warszawy
(Telefonem od nagzego korespondenta).

Warszawa, 25 styczniu. Dziś o godz. 7 rano 
przybył do Warszawy doradca finansowy p. 
Young. 5V ciągu dnia dzisiejszego p. Young 
zapozna się z przygotowanym dla niego mate
riałem a jutro odneazie dłuższą bomerencję t  
premjerem Grabskim.

P. R. K. P. «fCiTlSil2l dtóluty dis 
BanSti: P sliifię ji

( releferiptn oa naszego feDresnondentay 

Warszawa, 25 stycznia. Jak się dowiaduje- 
my, P. K. K *. od kiku dni prawie zupełme za 
przestała na giełdzie interwencj1 w  większym 
zakresie i gromadź, waluty dla Banku Poiskie- 
go. W edle wszelkiego prawdopodobieństwa, 

]Ba**k Polski rozpocznie swoją dzia!a’ność już

M a n i e  ^ IŻ T p̂
t o n y  ^  J?. j j ^ K U  , gotowawcze rad  zorganizi wani-'m te j instytucji

N ow y Jcrfc, 25 stycznia. Wśród dzisiejszych j r ukończone.
,va- itransakoyj walutowyclucharaktorystycznem jest *
poi. | załamanie uię Kursu korony czeskiej. Od sze- C i Z y S S S S ©  I © l € ^ l © W ^ ' W

Ceny zluta i srebra.
Kraków, 25 stycznia. \Y dnu. dzisiejszym pła

ciła P. K. K„ p. sta

regu 
J ork od niiszeiro korżepondenta) 

ir» stycznia- Dzis przed poła-*

(W. S.) I dzień dzisiejszy, ostatni giełuuwy v tym 
tygodniu, nie przyniósł upnignionej przez falangi spe
kulantów zmiany in plus, na rynku papierów dywi- 
dindowych. Rozpacz iub jeszcze bardziej się zwię
kszyła, bo oto papiery w dalszym ciągu spauiy i to 
znacznie. Straszne będzie to ultimo, bo nawet w ra
zie poprawy (co na razie wydaje się nieprai-uopo- 
dobnem) różnica kursów będzie olbrzymią. Krach nie
unikniony. B ielu uczestników, ktorzy do '...iedawna 
królowali na giełdzie od kilku dni nie pokazuje się 
zupełnie. Zacierają na ultimo ślad po sobie.

Na rynku walutowym tendencji zniżkowa. Dolar 
wprawdzie utrzymał się na poziomie wczorajszym — 
inne waluty natomiast nieco spadły, a przedewszyst- 
kiem korona czeska.

miesięcy koronę czeską notował N ow y j „
290 . kurs ton utrzym ywał się w  trans- ,ie.e .nem

akcjach nawet wówczas, gdy na giełdzie nowo-1 Warszawa, ao
jorskiej następowała ogólna zniżka walut. Do- dniem w- Sejmie zeszli się przedstawiciele lewi- 
piero w  dzisii j -zych transakcjach ostaoł kurs CY i zastanawiali się nad sposobem zmienienia 
korony czeskiej, zatrzymując się na km sio wczora- -uchwały komisji praw-mczej co do sta- 
289:/s- Spadek jest. nieznaczny, bo v;vnosi za- w ek określonych dla czynszów.

3 g ra ta  k ,a ta  c -^ y s te jo , j,4 8 < ..9 0 9  o tk jti j ledwie 1j t punktu, jednak z wryż podanych po , 9  £ro'*z- 2 popołudniu zbiorą się wszescy
Za waluty zlotu, dolar 9.725.0u0, korona wodów, charakterystyczny i to zwłaszcza w  po _wnioskodawcy w  sprawie ustawy o ocuronie lo- 

austr. 1,970 000, marka niemiecka 2,3:6.000,! łączeniu z nieudałą misją ministra Benesza w , katorów celem ostatecznego ustalenia wysoko- 
jednostsa unii łac. 1,8(6.000, korona skand. Londynie. Czy fakt ten w-płynie na dalsze wra stawek 
2,605.000, rubel 5,003 000, tunty ang. 47,32 L.OoO. hania, trudno na razie przewidzieć.

1 g.am sirehra 38^.703 map.
Monety srebrne: Dolar 4 442 000, korona 

austr. 771.000, marka niemiecKa 923.000, kor. 
skand. 1,108 000, jednostka unii łac 771.000. 
rnbei 3,323.000, szylliug 4,442.000.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 25 stycznia. Foczątkowe kur?.i giełdy wie- 

dcńókiej. Fajitd 3,750.000, Lwowsku browary 265.000, 
Lwów— Czerniowcc 366.000, Siorszn 21U.000, Scliedniea 
i 300.000, Galicja 25,500.0(JO, Zieleniewski 363.000, Na
fta 2.300.000.

Giełda praska
Praga, 25 stycznia. (Tc], wł.). Tendencja spokoina. 

Notują: Amsterdam lu9o. /.urycli 604— 005, Lond\n 
14T',ij— )47'90, Paryż 156*50 —15'V75. łhdjokui 152‘50. 
Nowy York 350;>—3512, Wiadci 491—492*2.5, Buda
peszt, 0 12.10, Bukareszt 1735—1)45.

Giełda nćaAsLa
Gdmiak, 25 stj cznia. (Ti.l. wł.). Nmnjj.- Nowy Y 4 k  

5*91—5*94, Warszawa 0'5 7—e 59, Tendencja ineco 
mocniejsza.

G ieiiia  Kr-ryeSseka
Zurych. 25 sl;,cznia. Ciel. wł.). Tendencja cośkol

wiek silniejsza. Notują: Paryż 2697—2610 Loadvn
—2448, Jlfedjclr*n JŁ?5lD— 2515, Brtilisela _

2380. Anisteriiarii 214*70—2i4 9U, Nowy York 579/50-
«iu75, .Kopeubaga 94—9-i'2o. Bukareszt 2'80 2'Sń
Aicdeń 0'(i081.35—0‘0081A(i, Praga 16*i5 107S. 1

Zurych, 25 stycznia. Zamknięcie giełdy, Berlin __
Ilolanuja 214 o5,‘  Nowy Y nk 579 7,8, Loodru 24‘4ftł 
Paryż 26, MedjOran 25*15. Praga 3P80G, Bu4-ape.szt 
0 0200, Bukareszt 2‘9o. Bclgrau 0*00, Sofja 4 12 W ar 
sza-wa —, Wiedeń 0*0081**/*, austr. kotoua 
wana 0*008114.

O  s p a d e k  f r a n k a
(T e legT a m  własny „Nowej Reformy**).

B n ó ż e t  i k M m .  o ś w i a t y

(Telefonem od naszego koresoonaepta).

D„_ . . . . .  . . . .  Warszawa, 25 stycznia. Dzisiaj w  dalszym
°  stycznia. Daeamki zanoyiadają, ciągu koinis a bud/etowa rozpatrywała budżet

fo ! *  c n3 P f  lh d/ sk,USja W e' oświat.. Po przemówi miach kil-
E S u !  sposobacr. zwalczania spadki ku Wfe;ów ref p_ .  p  _ ar , B  [ gl0S
rand rei: °  x aS ^?nif  -1 minister oświaty Miklaszewski, wskazując na

nad interpelacją o wewnę^znej ^ m y c e  Poim | S  V irU,bŁ f 3Cy, SV’eg°  r *^n t f ™ * *
care>to. v J ro m  jOswmty zaznaczył, ze praca ta daje jednak do-

jdatnie rezultaty. Po przemówieniu ministra

Rumunia zrzekła s ie  Ddżvczki francuskiej Fr7 -dtąpio?u do- .d5rskUsji s «w fe « * w e j  nad 
^ *  1 J i budżetem tego ministerstwa.

Paryż, 25 stycznia (P A T ). Rumunja zrzekła 
sie pożyczki francuskiej w  wysokości 109 miljo- 
nów franków.

d o sp o d a rcK e
sss.-n^cfr s k a rb u

, - .  j ■ .
eKonomtstA dr Roger Bnttagija niezwykła interesu 
jący ri fcrm na temat „cospodarczego znaczenia sa- 
nacji skarbu*'

stemplo-

Marka pPlska w Zurychu
Zur-cb, 25 stycznia. Szwajcarski Bankwercin nie 

notował dziś nieoficjalnie Warszawy z powodu bra
ku transakcyj. Berlin 0*0134—0*0138 za biłjon.

Giełda paryska
Paryż, 25 stycz.na. (T oi. wł.). Tendencja spokojna. 

Naogół kursy słabsze. Notują: Londyn 94, Nowy 
Y ork 228- Medjolan 96*60, Zflr,vch 385, Amsterdam 
826, Praga 05*60, Wiedeń 31*50* Kopeniiaga 352*56, 
Bukareszt 11 1/5.

Giełda londyńska
Londyn, 25 styezma. (Teł. wf.). Tendencja dla wa

lu- słabsza. No.Uj-y Nowj .York 422 5/8, Paryż 94—  
93*90, Praga 145*75, Zurych 2446, Medjolen 97*25, 
Wiedeń 301.000, Budapeszt 118.000, Konemaira 2605 
Bruksela 104.

k  Knum komisirtem dis wsim
Z tuOLśZnt!

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 25 stj'czn ia. Jnk sie dow iadu jem y, 
n . . nomu ,’ c :a  p. K m ity  na stanow isko nadzw itozaL
Un.gdaj w krak. Izbie handlowej wygłosił wynitny nego  kem isarsa dc w a lk i z  d rożyzn , jest -stfc-

znaczeida sa- 4e?an5tt Fostaaowiooa. P . Km ita oitegdoj i wczo-
- . raJ odby ł konforeTicje z prem jerem  Grabskim
r Battaglia przedewsssstkien’ put-dsławil obecną w  spraw ie reorgan izacji ca łe j akcji nntydrożyź* 

Sjnuację gospodarczą. Waloryzacja i drożyzna —  mó_ niane 
wił referent —  która, jest częściowo wypływt ,q wsio- i 
■yzacji i rownoez“snfe wstrzymanie kredę tów P. K. }ę . !
P. zmniejszyły siłę nainwezą społeczeństwa, tak ze 
staje przed nami widmó bezrobocia, natomiast stan 
Jłsyclii m y  vr kraju pojuawił się znacznie, cierpliwo*/

wm  GROŹBA REDUKCJI SIL NAUCZYCIEL-
f i  *. ł-biiizatji m.irki i nadziei zsprzcFliUiia. in -  f 7  a v  a  / .\ ir ,? . * t^
llac.ii. \\szyst£ie te objawy wystąpią ze znacznie je-i^Ż Z A Ż E G N A N A , (py Jai\ się w Kurato-
&zcze więfe&zą zi\ą po ostatecznej stabilizacji, wzglę-d- • rjfim szkolnem w Krakowie^ informnjomy, bud- 
n;e po wydaniu uo>vej waluty. Okaże się. że produk--iet dla szkolnictwa średniego w okr Kurato-

r * a'mfiacj . Poprawa zaś nastąpi poza bardzo ważnym ny  "  w ysokości, ohreslonej w swoim  czasie
momentem psychologicznym akże w dziedzin.o ob ie- przez krakowskie wiaaze szkolne.
gu. którego_ wartośa wzrośnie, tudzież przez -.zrost; W obec tego groźba zwinięcia klas rów n o - '
oszczędności, spadek zarobków spekulacyjnych i w re-:r, „ (T„ , ■, F , , ,  .rr.
szcie większą łatwość uzyskania Kredytu zafTaniezne- i ^ U Ol ^z redukcia oi-.oło 1G0 Sił nauczy-
go. Zawinia państwa w okresie posanacvjnvm widzi y  zosćiKa zażegncina.
referent w popieraniu produkcji krajowej przez wv KARAM BOL KOLEJOW Y. Z W a rsza w y  te-
clatną akcję rwestycyjną, reformę względnie czasowe lefonuią nam: W czoraj o godz. 5 m 'Kil na sto- 
zawieszenie ustawy o 8 podzinnym dniu nracY ^tcsz-i * ± ■* ty j  ■» ^ upoi. o<Ł sto
eie odpowiednią politykę taryf celnych, którym . 'U W  na stacji Rodowuła pod Skierniewicami po
rzuca z jednej stręny zbytni protekcjonizm, i drugiej’0* ^  towarowy najechał dra to pociąg tri w a to  
zbytni fiskalizm i 9 , „ f   -i. -i---- A - j —Y.-J ..... n-------- -------; , ~

Po za m kn ię c iu  k ro n ik i
GROŹBA REDUKCJI SIL

. - i taryf kolejowych obecnie zdaniom w y , id ącv  z
icgo zbyt sżlablanowo ułożonych.

W  sprawie banku ’ '
że 
ma
początkowo jednak dla

przeciwnej strony. Mimo uzycić

W sjaawio banku emisyjnego podniósł referent k° ntrParV P ^ e z  maszynistę, nkstąpite zd erz*• 
; podobno udział państwa 'ma wynosić 40%, a obieg cni Strat, w  ludziach nie było, oba
a być pokryty złotem i walutom, <=tałem; w ~m% P °Cłfłg i zostały ciężko uszkodzone. Przyezyna 

?>i- większej pewności w 50%. katastrofy, mylne nastawienie zwrotnicy.



Nr n o w a  r e f o r m a

L i ^ t y  s  ^ r a  u
(Koresp. „N . Reform y").

OŚWIĘCIM, 21 stycznia. TKonrert krakowskie- 
;o „Echa").

W  swem artystycznem „tournće" urządziło kra 
rowskie „D ębo" w dniu 20 bm. w Oświęcimiu dwa 
coiicej-ry. jeden w olbrzymiej sali Zakładu Sale- 
ijańskirgo, /aś drugi w tutejszym dworcu kolejo
wym. OHr sale były wypełnione po brzegi publicz- 
lością, żądną prawdziwych wrażeń estetycznych.

nie zawiedziono się. gdyż, mimo swojego krót- 
dego istnienia, zespół śpiewacki krakowskiego 
jEcha" wybił się na jedno z pierwszych miejsc 
towarzystw śpiewackich w  Polsce. Złożyły się na 
o  piękne i młode głosy, zapał i umiłowanie dla 
aolskiej pieśni, a nadewszystko znamienite kiero
wnictwo, sjioczywające w rękach wytrawnego dy- 
'ektora Walewskiego.

Nad wartością artystyczną produkryj krakow- 
tklego „Echa" nie bęilę się lozwodził, gdyż sym- 
)atyczna drużyna śpiewacza znana jest nielylko 
laskonale muzykalnym sferom Krakowa, ale zdo- 
)y la  sobie uzasadnioną sławę na ziemiach poi 
ikich i za granicą. Bajeczne ześpiewanie, idealnie 
jzyste brzmienie i znakomita wprost interpretacja: 
sto zasadnicze zalety krakowskiego zespołu. To 
też sympalyczny dyrektor Walewski zbierał w 
Jświęeintiu zasłużone burzliwe oklaski za swoją 
irtystyczną pracę. Utwory Baldamusa, Moszyń
skiego, Rudnickiego, Galla, a nadewszystko pieśni 
Walewskiego, a także ludowe Lachmana i Raczyń
skiego były nagralzane burzą niemilknących 
oklasków, sympatyczni zaś śpiewacy byli przed- 
niotem niekłamanej, z serca płynącej owacji.

W  obu koncertach przyjęli współudział artyści 
ppery: pani Hanna Dziewińska, tudzież pp. 'Tu - 
katseh i Różański, którzy z wieikiem powodzeniem 
odśpiewali utwory Mouiuszki, Żeleńskiego, Galla 
t inne. Mamy nadzieję, że w  krótkim czasie po
witamy znów w Oświęcimiu sympatyczną krakow
ską drużynę. aor.

Nowy Sącz, 22 stycznia. 
Zdrowotność miasta. —  Komisja cennika a sta
gnacja. —  Osłabienie ruchu osobowego na kolei.—  

Reduta artystyczna w  ratuszu).
W  ostatnich paru tygodniach wydarzyło się kil

ka wypadków szkarlatyny, przeważnie wśród dzie
ci w  śródmieściu, kilka zaś w  obrębie kolonji, oraz 
na przedmieściach. Dotychczas procent śmiertelno
ści na szczęście jest znikomy. Jak zwykle, choro
ba ta, podobnie, jak i inne epidemiczne, szerzy się 
przeważnie wśród dzieci szkolnych, skąd z łatwo
ścią się przenosi. Przyczynia się do tego przede- 
wszystkiem szkodliwa zmiana aury, często zbyt 
gwałtowna, następnie zaś niewystarczające odży
wianie i odzież, oraz brak opału, którego w  dzi
siejszych warunkach gospodarczych nie można za
kupić bez naruszenia budżetu żywnościowego. —  
Jest uzasadniona nadzieja, ze energicznym zabie
gom fizykat-u miejskiego i powiatowego uda się 
powstrzymać dalszy wzrost chorób.
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cbu nasażerskłego na kolei. Powszechnie przypi
sują tę zmianę zwaloryzowanym cenom biletów. 
Z drugiej strony zaś ruch towarowy, pomimo to 
wzmaga się codziennie, przysparzając kolei zna
czne dochody. Pozostaje ono w ścisłym związku 
z przyjętą przez rząd zasadą o samostarczalności 
przedsiębiorstw państwowych. Doświadczenie kil
kutygodniowe wykaże zresztą, czy system ten ma 
widoki powodzenia.

W  salach ratusza odbędzie się dnia 2 lutego br. 
wielka reduta artystyczna, urządzona staraniem 
Towarzystwa dramatycznego, Dochód przeznaczo
no na biedne dzieci i ml. akademicką, potrze
bującą jaimucy. Cjfyaiono »ą przygotowania, hy 
stworzyć tym razem tradycyjną redutę w stylu 
krakowskiej reduty prasy.

CzesoBisma naukowe i I t e c k ia
u.

Z pośród czasopism naukowych zwraca też uwa
gę „ K w a r t a l n i k  h i s t o i y  c z n y “ , którego 
riowy numer świeżo się ukazał za rok 1923 (ix)d 
redakcją prof. dra Ptaónilta). Treść numeru przed
stawia się bardzo interesująco.

W  dziale rozpraw znajdujemy pracę prof, Sta
nisława Zakrzewskiego pod tytułem: „IT i s t o r j o- 
g r a f j a  p o l s k a  w o b e c  w s k r z e s z  e- 
n i a p a ń s t w a  (str. 289— 325). Autor charakte
ryzując konieczne zmiany poglądów na przeszłość, 
pod wpływem idei państwowości polskiej wyka
zuję, że historyk polski musi odnaleśó bezpośredni 
związek idei narodu z ideą państwa, wskutek czego 
nowa historiografia rozwijać się będzie w  warun
kach znacznie odmiennych od dotychczasowych.

W  następnym artykule dr Adam Próchnik za
stanawia się (stlr. 326— 345) nad „Metodą badań 
przyczyn upadku państwa "polskiego11, nawiązując 
do znanych tez prof. Balzera, rozwiniętych pono
wnie w odpowiedzi krytykom pod tytułem: ,,ż za
gadnień ustrojowych Polski, Nowo spostrzeżenia 
i uwagi11. Dr Próchnik sądzi, „że nie należy ocze-. 
kiwać,: aby udało się naukowo stwierdzić żywot
ność lub nieżywotriość państwa polskiego11 w  prze
szłości. Należałoby raczej udowodnić, że ustrój 
Polski z końca X V III. wieku nie przyczynił się do 
jej słabości i nieodpornośei. Na uwagę zasługuje 
także spostrzeżenie, że triumfu wskrzeszenia Po l
ski dożyło pokolenie, które nie okazało energji. 
łohaterstwa i poświęcenia -więcej od poprzednich,! 
pokonanych pokoleń. „Lwowianam i w Nacji Po l
skiej w Padw ie '1, to jest na uniwersytecie tamże, 
zajmuje się prof. Jan Ptaśnik (str. 340— 357). Znaj
dujemy tutaj interesujące wiadomości o lw ow 
skich mieszczanach, jak o TTbnldinieh, o Michale 
Boimie, o W ilczkach i innych. Jak wiadomo, stu
denci padewscy byli zorganizowani w „N acje11, na 
czele których stali konsyljarze wraz z asesorami. 
Nacja polska, spadkobierczyni dawnego „TJospi- 
tium Polorurum " i „Akadem ji Padewskiej Pola
ków " Istniała od roku 1592. Nazwa jej urzędowa 

Ostatn‘e posiedzenie komisji cennikowej odbyło | opiewała: „Natio ltegni Poloniae et Magni Ducatus
się pod auspicjami dobrej wróżby na najbliższą 
przyszłość. Rzeżnicy i masarze, zdaje się pod obu
chem stagnacji, w  czasie której publiczność śre
dnio zamożna wstrzymywała się od zakupu mięsa 
l tłuszczu w  dotychczasowej ilości, z powodu zbyt 
wygórowanych cen, zdecydowali się sami wystą
pić z ofertą zniżkową. Ustalono tedy na najbliższy 
tydzień ceny mięsa, wędlin i tłuszczów od 2u0 do 
SCO tysięcy niższe.

Przy tej sposobności zarządzono z ramienia 
'w ład z  ścisłą kontrolę zniżonych cen i postano
wiono wszelkie nadużycia, zmierzające do obej-

Lithnauiae". Wśród nacji wrzały oczywiście wal
ki o wybór na godności studenckie, ale rywalizo
wali zwykle Lwowozycy z Krakowianami.

Misccllanea tego numeru wypełniają przyczyn
ki źródłowe do powstania styczniowego. Dr Adam 
Lewak drukuje kilka listów Mazziniego do Rządu 
Narodowego i przedstawia dokładnie treść kon
wencji Garibaldiego z Rządem Narodowym. Pani 
Karolina Bielamka podaje bardzo ciekawa relację 
Ludwika-Caroli o układanej wraz z pułkownikiem 
Nullo wyprawie do Polski w roku io63. Caroli był 
adjutantom pułkownika Nullo, a zmarł w Kadai

Scia cennika, karać więzieniem do 3 miesięcy lub obok Nerczyńska na Syberji w roku 1865. P. Ka- 
grzywną wielomiljardową. Jest to widomy znaa I rimiorz Piekarski zastanawia się nad czasem i miej 
poprawy, wynikającej pośrednio ze stosunków, w y iscem  wydania najdawniejszych polskich statutów 
tworzonych przez waloryzację cen wszelkiego ro- świeckich. Przypuszcza ofl, że jeden z nich opu- 
dzaju artykułów i oznacza pewien krok ku wy- Scił prasę w Lipsku w roku l ls 8 ,  drugi zaś w  dwa
zwoleniu się z ciążącej dotąd nad nami zmory dro
żyzny i dewaluacji marki.

Od pewnego czasu znać dość duże osłabienie ru-

Iub trzy lata później. Obfity dział recenzyj i spra
wozdań informuje o ruchu naukowym; składa się 
na niego 21 recenzyj. Staranny obraz bibljografji

historycznej polskiej i kronikę naukową zestawili 
pp. dr Strońskr i Z. Wojciechowski. Profesor 
D. Fink6l umieścił nekrolog ś. p. Henryka Saw- 
czyńskiego.

Na polu czasopiśmiennictwa literackiego wpra
wdzie niema doiąd jakiegoś większego zjawiska 
w rodzaju dawnej „Chim ery" czy „Życia", lec.z 
i tutaj ruch nie ustaje. Trudności jednak wydawni 
cze są óuże, skoro po zamilknięciu areyeiekawego 
poznańskiego „Zdroju", a po części także „Pono
w y", z kolei i warszawski „Skamander", organ 
umiarkowanego futuryzmu, coraz rzadziej glos za- 
bjęnv,‘ tak, że przez jakiś [ć-zas jedynym prawie ba- 
stjoncm nowej sztuki stafa się k r a k o w s k a  
„ Z w r o t n i c a " ,  w  ostatnich czasach (jak już 
pisaliśmy) coraz umiejętniej redagowana (a także 
coraz spokojniej).

Ostanio jednak z grona „Skamandrytów" w y
szła ńucjaiywa zorganizowania nowego pisma. Są 
niem „ W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i  fc“ , wyda
wane w Warszawie co tygodnia. Dotąd wyszły 
trzy numery. Całości dotychczasowej ocenić nie 
możemy, gdyż ledwie numer 2 pisma doszedł do 
rąk naszych. Sądząc jednak po tym numerze, pis
mo (wzorowane zresztą na francuskiej „Nouvelie 
litteraire"), przedstawia się bardzo interesująco, 
nie tyle jednak jako teren głębszych studjów nau
kowych, jak raczej jako umiejętnie zestawiony (po 
części nawet ilustrowany) informator w  dziedzinie 
nowej sztuki. I  tak n. p. w numerze 2 po bardzo 
ciekawym, metyle artykule, co raczej szkicu, zo
stawiającym Josepha Conrada, Jacka Londona, 
onaz Stefana Żeromskiego, jako trzy odmienne ty 
py „poetów m orza" i „profesorów energji narodo
w ej'1, znajdujemy- wywiad z dwoma przedstawicie
lami lewego skrzydła malarstwa polskiego, Augu
stem Zamoyskim i Tymonem Niesiołowskim. W y 
wiad byłby jeszcze więcej interesujący, gdyby nic 
był tak ogólnokowo, a nawet enigmatycznie potra
ktowany. Bardzo ciekawą i informatywną jest ko
respondencja z Moskwy, ilustrująca obecny oży
w iony rucli i najnowsze zdobycze w  dziedzinie 
sztuki teatralnej w Rosji, gdzie „za czerwoną kur
tyną sowiecką" obok niewygasłego dotąd ogniska 
dawniejszego w teatrze Stanisławskiego powstało 
kilka nowych bardzo ważnych i już głośnych p la 
cówek, na czole których stoi przedewszystkiem 
,-,rewolucyjny" teatr Meycrliolda, a które insceni
zację, reżyserję i sztukę aktorską na nowych opie
rają pomysłach i próbach. Przejrzystym „przeglą
dem" mchu literackiego jest osobna szpalta, po
święcona „książkom" i „kinom". Zwraca tutaj 
uwagę pięknie ujęta recenzja z ostatniego tomiku 
poczyj -Antoniego Słonimskiego pod tytułom: „Dro
ga na wschód-1" pióra Wilama Horzycy. W  dziale 
tym nie pominięto i „plastyki", „m uzyki" i „tea
tru",' jak też coraz modniejszego dzisiaj —  kina. 
Co przynosi numer 3 i jaki program wyrażono w 
numerze 1, pomówimy o tern innym razem.

Rozmaitości.*
Gtod na Krymśb. 2 Moskwy donosi „Tlussiires': 

Wedłag danych, zamieś-czonych w urzędowym or
ganie sowieckim, wskutek klęski głodowej na K ry
mie ogólna ilość gospodarstw włościańskich zmniej
szyła się o 12 8 procent, t. j. o 9.803. Zmniej
szała się również przestrzeń uprawna pod rośliny
techniczne. Śmiercią głodową zmarło na Kminie, 
weding urzędowych danych, 96.000 osób, to jest 
13 3 procent lad«oi-i, a wogóle liczba ludności 
Krjn.U zrouiej**yła się, wskutek śm.erci i emigra
cji, o 151.728 osób, t. j. o 21 procent. Wśró i 
ludności rozwinęły się ooidemicznm suchoty i szkor
but. W śród dzieci w przytuliskach i żłóbkach jest 
70 procent chorych na szkorbut.

R-ąd sowiecki wyasygnował na pomne miejsco
wościom, które ueierpi-ny od nieurodzaju w r. 1923.
375.000 rubli w złocie. Za te pieniądze ma być
nabyte zbo e siewne.

Nrj*trwawsza wojna. Nowojorski instytut Car-

negiego, mający za zrdnnie pracę nad utrwaleniem 
pokoju międzynaiodowc-go, ogłasza ci. kawe daty 
statystyczne w oAowiedzi napytani'-: Która z wo
jen w ciągu ostatnich stnpięćdziesięcin lat, była 
na;krwawsz.i? Z -zestaw enia tego wynika, że naj
krwawsza byta ostatnia wielka wojna, podczas któ
rej zginęło od 1 sierpnia 1914 r. do 11 listopada 
1918 r. 12,996.571 ludzi, t. j. yrz zło ośm ty
sięcy dziennie. Największe jrzytem straty, bo 3.065 
ludzi zabitych dziennie poniosła Rosja. Po lt os ii 
nastę nją Niemcy z 1.279 i Francja z 1,058 lu- 
dói zat t cii dziennie.

Podczas wojny 1870— 71 r.- każdy dzień ko
sztował Niemcy i Francję razem 876 ludzi zabi
tych, a więc prawie dziesięć razy mniej, niż straty, 
ponaszone codziennie przez strony walczące pod
czas ostatniej^ wojny. W ojny wielkiej rewolucji 
francuskiej i pierwszego cesarstwa |oehonęły 
2,100.000 ludzi w zabitych, co czyni 235 ludzi 
zabitych dziennie. Bilans wszy t.ich wojen dz;e- 
więtnastego wieku wykazuje cztery miljony łudzi 
zabitych, a zatem przeszło trzy razy mniej, niż 
podczas ostatniej wieikiei \toin--.

NO W A W Y P R A W A  AM UNDSENA DO N IE 
ZB AD AN YC H  OBSZARÓW. Podczas swego jioby- 
tu w Berlinie głośny podróżnik polarny Roald 
Amundsen udzielił korespondentowi „N . W . Jour
nal" wyjaśnień w  sprawie swej najbliższej w y
prawy, która w kwietniu lub z początkiem maja 
br. wyruszy z Norwegji na zbadanie nieznanej 
części ziemi.

Tym  razem celem podróży Amundsena nie jest 
biegun, jak mylnie podawały pisma, locz właśnie 
ów wspomniany obszar 1000 kilometrów kwadra 
towych, położony między biegunem północnym, 
a Alaską. Nowością' zupełną wyprawy tej będzie 
jazda nie na okręcie, Iccz na dwóch aeroplanach, 
zaopatrzonych na dolnej części kadłubów w  łodzie 
i narty, w  ten sposób, że ekspedycja nietylko 
będzie mogła lądować na morzu i Iodoweach, lecz 
będzie się mogła zapomoeą tego aparatu poruszać 
naprzód. Czas wyprawy zmniejszy się znacznie, 
gdyż droga, którą trzeba było dawniej na okrę
tach przebywać przez długie miesiące, da się na 
powietrznym statku odbyć w  kilku dniach zale
dwie. Punktem oparcia ekspedycji będzie biegun, 
gdzie złożone zostaną magazyny z żywnośęią.

UJĘCIE B AN D YTÓ W . Jak -swego czasu donie
siono, napadli dnia 23 grudnia z. r. trzej bandyci 
na pełniącego służbę [tosterunkowego Stanisława 
Krausa w W ęgierce ad Prticlmik i po zadaniu mu 
15 ran w głowę i odebraniu karabinu, z którego-, 
wystrzelili 3 razy, chybiwszy, zbiegli. Bezzwło
czny pościg przyniósł pomyślny wynik. Onegdnj 
udało się posterunkowi, policji państwowej w Pru
chniku pojmać sprawców bestialskiego napadu. 
Są nimi: Paweł Wikłasz, lat 25, zamieszkały w 
W ęgierce, Jan Waszczyńslri, lat 24, zamieszkały 
w Pruchniku wsi, oraz niewiadomy chwilowo z 
miejsca pobytu W ładysław  Pakosz, za którym 
czynione są poszukiwania. Zabrany karabin ode
brano, sprawców aresztowano i oddano sądowi 
powiatowemu w  Pruchniku,

Odpowiedzialny redaktor. 

M I C H  A ł  K O N O P A C K I .
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W piątek 25, w  so totę 26, w  niedzielę 27, 
w poniedziałek 23 i we wtorek 29 stycznia 1924 r.
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M A  0 Wm
Bomedja w 3 a i.ach de »J.tr!’a i  CroIssePa

Przełożył BOY-ZELEŃSK1.

OSOBY:

Henryk Levrier . . . . . . .  .Zygmunt Noskowski
H u b e r t .................................... 'Zy rraunt Nowa -owski
Jack.................................... Tadeusz; Freni-
Ja n ........................................... 3taiiisraW
Pani Bo l r g e n ......................... Zufj* Urdyns
G izs la .................................... ...  Irena Horeoka
■ O m a .................. Anioła Kolman
Iwo.a 
Ma ja . 
Służący

Maria Modzelewska 
Iren* .isnchuw.Aa 
Stanisław Korecii

Rzecz dzieje się współcześnie.

ltozyser: Z. hawan 

Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szeilet 

Dwrany z lirrny M. Pieszo saki, Mały Rynek L. 2.

?oczą?sk o godzinie b-mej wieczór.

E  ;22$ka  T e a i r  O P E R £ i r
t r  e l i c i e  Artystów

w SŁmk̂ wiSi Sajslra 12, Te!sf. 1089.

W so totę dnia 26, niedzielę 27, we wtorek 29 
k we środę 30 stycznia 1924 r.
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K A M  TAHCERP
siperetna w  3 afctacti Leopolda Jscojsana i La - 
doiia Gasid.-relchera, muzy&d Jeana hiiberta.

Książę bzasza Kornga 
L o rd  t a ifa n  W e b s te r  . 
ń a u d . je g o  c ó rk a  . . 
t f-nnder t l i l i ,  p r y w .

O S O B Y :

. . . Włodzimierz Wesołowski 

. . . Edward Rewera-Itewski 
, . . Janin* Kozmwska
tekr.

Webstpra ......................... Ladwik Sempoliński

m in istro w ie

l a t j *  K ir i i .a ,  t m - e r k a .  
lw u . j  j p a r tn e r  . . . .  
Uos a rt, p ic z  dent. p o l ic j i  
[to m a in  t 
W r b e a u  /
Lad\ OiiM p rd on  . . . .
P  r  i n a x ............................   .
d ,m on , tu  i-r-iyner p a s z y  .
K-itnłł-ą łti/ąo.w W,0,1 t-cr-
■letektyw...................

l ł e L n a  d y p a s
S te fa n  L a s k o w s k i
Z y g m u n t  U | n e !y i  

♦* *
Z b ig n ie w  O p o ls k i 
A d  - lń o a  Z im a -e r

u rHii j uhit-Z  a tfórak
A n d r z e j  L a c k i  

1 a n n w ie  i D an ie  z  t o w a r z y s tw a , m ło d e  d z ie w c z ę ta .  

Rzecz d z ie j-  się w s p ó łc z e ś n ie .

A k t  I  w  Balonach  lo rd a  W e b - t e r .  A k t  U  w  w i l i i  k s ię c ia  
K o r u g i  A i i t  111 w p r e z y d iu m  p o lic j i .

E w o lu c je  i  ta ń c e  u k ł* .lu  l.a lft r r .is t .r z *  E n g .  W o jn a ra .  

K a p e lm is t r z :  B?r. W . SzGzapaast. R e ż y s e r :  L SoiSDJlliisld

Począłem o §caz. C-siej wiecisreża.

w Krakowie trsypoiłojoAcgo 
m .aszkauiłi z Lomfcrtem. Za 
piacę miesięcznie równowar
tość 120 franków szwajcar
skich. Odpowiedź: Dr łlollaen 
der Henryk, Tarnów, Kau- 
torja 19. l is

f fa m itn r y  galonowe, kanapki 
83 rozkładane, otomany, wózki 
dziecięce, sprzedaje i przerabia Pie
chowice, Kraków, ulica Mikołajska 
L. 7. 14 L a 5

„ilerkury", )“ l; s v
pi. S, oficyna, kupuje i sprzeda’e 
wszelkie listy zastawne, ‘oldigacje. 
losy, taki< . igram cza*. Pr tyj m ro
zlecenia s:i»-’dowe. 113 1 10

P sy , Wilczury' łiystej rasy, 6-ty 
god; owe, uo sprzedania: ulica 

Garbarska 3i, I. p 160

Kapnją atare łóżka składane, 
płace najwyższe ceny. ćclliai'- 

ger, K•s,./w. Krakowsa* 4t. 155

N a js tan zy  i  na jw iększy

mm  sank iii m m
zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Poisce, że wypłaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Polski Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
Na czele togo Bonku stoi znany Jan F. Smnlski jako prezes 
i August J. Kowalski jako kasjer. — Zasoby tego Banku wy
noszą przeszło 20 miljonów doiarów — Wszelkie tranzakcj# 
handLws i przemysłowe załatwia naiz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawni*, tamo i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. Ludom ir 

Chęciński, P. F  VL p. W arszawa, ul. J le lanska 13.

Tlifl Nortii Western, Trust & Saw.ngs Bank
1201, Miwhukee A^enue CBICAS0, Ilhaois

Adres aahlowy: N orw eśt Chica{JO
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Generalne zastępstwa 40

Sfeitttfsy & 2on^f Stingi O rljm al,
P a t r o l

i innych firm światowej słiwy po cenach fabrycznych — poleca
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D R U K A R K A

LITERACKA
w Krakowie 

ul. lagiellońsKa 10, teł. 401
przyjmuje

wszelk'3 roboty, wcho
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

Maszyny pospieszne  
i rotacyjne.

f ł ! l . _  i-  -     _____ / _  i  . 1  I I I  _ \

Refleztnje się na siłę intelige tna w'adającą polskim i niemieckim 
językiem w słowie i piśmie, obznajomimą za sten*grafją i pisaniem 
na maszjuie. Posada na prowincji do objęcia z dniem 15 lutegn 1921 r. 
Zgłcszenia pod „Tartak  n a row v“  do Biura ogłoszeń Feliksa Szattera, 
Kraków, Rynek Główny 8. 162

Więksi* .rzedsiębiomwo drzewn* w z»ch. Małopolsce posznknje

k l e j o w n U f "  i r r t j ł ^ ” 5'
Reue tuj* się tylko na picrwizorzedną siłę, która jest obeznaną ze 
wszystkien. wym*gami fachowami i możo się wykazać długoletnią 
praktyką w 'jm  zawodzie. Zgłoszenia pod „K ie ro w n ik "  do Biura 
ogłoszeń Paliki* Stattera, Kraków, Rynek Gi. 8. 161

Eraków, ul. Floriańska 1
otrzymała na skłud kilkanaśr .e 
ostatnicli egzemplarzy

dzieł:

l i .  B a r tO £ z e w ic z .H is to r ja
na nsługacti ludzi i stronnictw. 
Rok 1863.Tomdiugi (rzadkość) 
Gena 24.000 mkp.

K. Bairtoszei racz. Kwe- 
stjonarjusz małżeński i M. B iel
skiego 10 przykazań mężow
skich. Cena 6.000 mkp.

Ł z ie d u trz y c k L  Der Patrio- 
tismus iift Poien. str. 240. 
Cena 12.000 mkp.

Niemcewicz J. U. Powie
ści poetyczne Cena 12.000 mkp.

Uzieduszycita. L isty  nau- 
czycielki. Cena 9.000 mkp.

B u io w s k L  Przemysł kra
jowy. Cena 12.000 mkp.

RutowsUi. Przemysł cumo
wniczy. Cena 9.000 mkp.

z i e m s k i  m m m w f
i m .  f i ą e .  w e  ł w o w i ł

zaprô ehie do m m m
Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Waineg* Zgroma

dzenia akcionarjnszy z dnia 16 października 1923 r. oraz posta 
nowenia ministra skarbu i ministra przemysłu i handlu z dnia 
14 grudnia 1923 r., zezwalającego na podwyższenie kuęitałn akcyj
nego z 1.050,000.0C0-— mkp. do maksy mai n oj kwoty 5.250,000 000 — 
mkp., przystępnie Rada Zawiadowcza Ziemskiogc BanKu Kredyto
wego na razie ao powiększenia kapitaiu akcyjnego o 1.050,000 OCO"— 
mkp., t. j. na 2.100,000.000'— mkp. przez wydanie 3,750,000 sztuk 
*kcyj imiennej wartości po 280-— mkp. na następująojch

t a r a n k a c h  s u k s k r i r » c y ! ^ c k :

1) Prawo p.erwfzenstwa do nabycia nowych akcyj przysługuje 
dawnym akcjonarjnszom w stosunku jednej akcji nowej emisji 
na jednę akcję dawną;

2) a.kcjonarjusze, chcący wykonać Drawo poboru, WTnn w poniżej 
oznaczonym terminie przedłożyć swojo dawne akcje (bez arkn 
szy kaponowych), względnie świadectwa tymczasowe, które 
będą natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania prawa 
poboru;

i)  Oena em.syjna nowych azcyj wynosi dla dawnych ascjonarjn 
szy, na podstawie prawa poboru, łącznio z kosztami konfekcji, 
należytością emisyjną i podatkiem giełdowym, 18 groszy, rów
nych 0-18 franka złotogo, obliczeniowego, w markach polskich, 
obliczonych po kursie dnia wpłaty. Przy zgłoszeniu należy zio- 
żyć w gotówet całą cenę kupna;

4) Nowe akoje uczestniczyć będą w zyskach Banka od 1 stycznia 
1924 r. na równi z dawnemi akcjami;

5) Tcrmm wykonania prawa poboru upływa z dniem 25 lutogo 
1924 r.;

6) Nowe akoje wydano będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem 
tymczasowego poświadczenia kasowego, na niszczoną wpłatę;

7) Zgłoszenia przyjmują: 163

W e L W O W IE  i 
Ziemski Bank Kredytowy — ulica Jagiellońska L. 2, 

oraz O d d z i a ł y :  

w Bydgoszczy, Cieszynie, Częstochow!©, Gdańsku, 
Kołom yjI, K rakow ie, K rośnie, Lublinie, 

Tarnowie, W arszaw ie, Zauopanem ;
W e W IE D N IU : „M erkurbank ‘‘ 1 ,.Untonbank“ ;

W  PR AD ZE: „P razska  Uvernl Banka".

i

W  D rakam i I  i ł e n u ir k )  j r K>..-tra« In. ai. J a d e llo A s in  1 » IflL

T E A T R  „ B A G A T E L A 1
W sobotę dnia 28 stycznia 19T4 r. o godzinie 

4-tej po polndni a po cenach zaiżonyct*

K O C  S A B A T t f
Sztuka w 5 Garażach i pialogiB®, napisał Jacinło 3enavBuiB

z  hiszpańskiego U6m. E. Hramarczyk*

OSOBY;

Czytelnik Zygmunt Nowakowski
Im per ja . « . * . * • •  Iza Kozłowska 
Księżna Etelwina . . . .  Marja Sznago-Andrnszswstet 
Hrabina Rinaldi . . . .  Irena Korecka
Lały Seym our...............Irena Hel'cn
Edyta . . . . . . . . .  Irena Osuchów .Ka
B o n in a .......................   . Ja-lwiga hańska
Z a id a ............................. Helena Stępowska
Estera  .................. Eleonora U.ogowska
J u l j a ............................. Erailja Słonecka-Rygicrowa
Bosina  ...............Marta Rolia
Pepita  .................. Janina Wdjniczówna
C e les tyn a ...................... .mi|a Romowie/.
Teresa ..........................Maria W iorusz> wna
Leonardo ......................Artur Kwiatkowsni
Książę. Michał . . . . .  Józet .Sosnowski 
Książę Fioreucio . . . .  Michał Morma
Książę Jan......................Pranusae* vV ysocki
Harry L u cen t................Miirjan Godlewski
1’r e fe ic t ......................... Zygmunt Nos.ienski
łfister Jakoi................... Mieczysław Win ner
K a n i ............................. Eugenjwsz Soiarsti
T o m m j ..........................Tadeu<z Wr^ofowski
Rnin Sahib......................Młanysław Kattclifca
Ka’|etun..........................Eugeniusz M. Zapot
Oornao...........................  . St -fan Turski
P i o t r ............................. Stanisław Kosowski
K o m is a r z ...................... Maksymilian -youlskl
C o n a ............................. Eugei-jnsj M. Z.apoL
Kelner............................. Stanisła? źymirski
S łu żą cy ..........................Antoni Tołfcki

I Marynarz.................. Stanisław óymirski
I I  M aryrarz.................. Antoni Feromcz

III  Marynarz.................. Franciszek 'loruen
łlarynaize, Panowie, Panie, Artyści cyrkowi, 

Cyganie, Służba, Policja.

Rzecz dzieje się w Monaco.

Nowe dokoraoje, wykonane w pracowni „Bagateli*, 
projektował Karol Szara.

Reżyse-: Józef Sosnowski. 
Dywany z firmy M. Pleszowski, Kraków, Mały Rynek 2. 

Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szellera.

Początek punktualnie o podz. 4 popol.

rabnym L. K. GćratŁ

17563954


